
Mała refonna gospodarcza 
na etapie wdralania 

'Drwa powszech!Ułl niemal 
tlyskiUISij<t nad skrułtkK!mi jalk;ie 

rzyniesie W!PIOw<lidlzenie z 
!indem 1 styozmda 1981 roku 
tak ZJW<mEU maiłąi> reforuny 
go~a11c2le<j. W jej :fiurikiCjo-

WlanLu u1paltru1je si,ę giów­
ie ZIWJiękiszenia samoKI'ZJie1-
ooc1 .kJ1erowniiC1tJW przedsię­
. r1st;w, ~kiswnego WJPły­ Organ Samorządu 
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:wu załogi na to wszy!Sibko, co 
azieje S~ W za!kłaidzie ('C>łl!Odzi 
o bez;pOOredm.rle i, pośroonie 
formy wSjp<)'łzarząfdlzania 
przeldsię!bior'9tlwami pDzez za­
ł-ogi), wreszcie o tlworzen1e 
realnyiCh ,pod wa.glę;dem w1el­
k.ośc:L planów proQ/dulk<:lj;i, do­
stos-o\VIaJn.ych do rzeczYJWi:Sitych 
mo.żlliM'lOŚci danego przedsię­
biornbwat, planów oparlty·ch na 
konkiretnych danYICh wynika­
jących z IllJOitlilwośCii koopera­
cy;;nychJ, doSita.w surowców 
Hu>. czyn•ników stymulujących 
plan realny. 

we&, co j€!Sit w peW U~Zta~Sad­
mone i w pralktyoee akcepto­
wane). Nlie(p()lk.ojącym :aja'Wli'S­
kiem je$. jednak prz.edŁUIŻlają­
cy s~ termin podania :z.ak.ba­
dom podistawowyclh danych, 
na k<tórych naileży <J!PI1Zo€Ć całą 
komltruk·C•ję p1alnu. na rok 
bLeżą~ey. Bralki iruformaaji w 
tak pod!stawowych d'?ied·z.i·­
nach ja•k. wie:lkoocil d!oOSitaiW 
surowców zaróWIIliO w sensie 
Qgólnym joak też W• ro?fuidu 
na asontyanenty. pa.ra:Joi;ż;u1je 
praktyc7Jlli.e podej'rnowarue re­
ailnych. d·ecyLJji 'Zlwiąrzanyeh z 
planem prodl.l'kcji. 

iZ kłqpotamil , SJpotkaliśmy 
się w naszym przedls~ior­
stwię ju.ż na: etlalp1e WtSitęjp­
nym - a więc •kiOnJstnwwa­
ni.a planu w wyd<Zliałach I)I'O­
diukocy:j.ny1Ch (.z.godnie z zaJe­
ceniami, by Lnicjatywa tego 
typu była oddolna, w mie·j­
scu, g.clrzi·e wsze.Jlk,ie d01bra są 
produ1kiowane). 

)ak inwestować? 
Na!leży prz.yz.nać, że wiele 

założeń maJej reformy1 gol!l/PO­
darc·zej budzL s.poro kiÓrutro­
wer•s}.i.. Rz.eczywiście wiJdocz­
na jest Zl!laczna samod:z.ie 1-
ność ja1ka dana wstała przeld­
siębiorstwom Cnwrzuoeane są 
t)iilko wie'likośd produkc•ji eks­
portowe!j. i produ'kocj'il rynko-

36 rocznica 
wyzwolenia 

Kielc 
15 styc7lllia minęła 36 rocz­

nica wyrzwoJenia naJSzego mia­
sta spod •okupacji hLtler<liW­
skiej. Jak za:wsze i w tym 
rok;u to ooniiOsłe wydarze!Il'ie 
było uroczyście obchodzone 
przez k!ielczan, mocno zwią­
zwnyclh ze s.woim re.gion!!m i 
miastem. Wielu bowiem k.iel­
czan doskona,le je<S~ZCIZe pamię­
ta te dllli, kiedy po pięciu ła­
tach OikUipacji. wróg mulSiał 
us.tąpi ć, kieidy zapanowała· u­
pra.gnd-ona WOlność. 

Z okazji 36 T{)(.'tZl1ic y wyzwo­
łf'lllia Ki e<lc odby1a się ull'o­
czys ta aka,demia połącZJOifla z 
koncertem, w a~kaidemi!i tej 
wz.ięli udział członkOIWi-e na­
sze•j ·zalogi, zł·ożone zostały 
kwiaty i wi-eńce w mie jscach 
l\pamiętlllioo)'ł~m s.zc,zególnie za­
ciętymi wabkami i w mie j­
sc-ac h ·gdzie m asowo ra.zs!Jrze­
l.i.wal!li byli 1kielczanie przez 
h iltJlerowskie.go nla•jeźdźcę. W 
szkolach r<nnego tytpu odbył y 
się w dJ'liacth pojpr,zedzrują­
cyoh rocznicę wyZJWodenia spot 
kania z lud•źrn!i pamiętaóący­
mi moment w)'IZlWO<lenia liub 
biorący1mi udział w wyzwala­
n~u miasta i organi•zowaniu 
na jego terenie władz a<dlmi­
nistracyjnych. 

Od szer~u miesięcy coraz 
częściej Slły!Sizało sU: o pew­
nych mal1!kiamentaclli w d<zie­
dzllinlie ongan·iJz.acdli zarZoąJdlza\"' 
nia w zak!łada.ie. Głosy talkie 
W)lpływały za:rówoo od szere­
gowych pra<:ownilkóW\ prz.ed­
siębhonstwa jak i od k.ierow­
ników dzLałów czy -oddl:z.ia­
Łów. Prdblem to ni.e mały, bo 
spnawne :z.arz.ą)dzanie uła.twj·a 
pra;eę, ()zy•ni ją. ł.atwti.ejlszą , 
wsze]k!ie dec)'!Zije są bal'ldz:iej 
Prz.e}rzyste i zrozumiałe, a to 
WszylStlko prowa.dzi w kon­
sek;wenc,jh do wyldajl!lie}szej 
r-oboty i lE!U,)szyeh efektów. 

Podm.-oszenLe tej Slprawy• w 
O?.a•sie zel)rań i spotkań stało 
się Err~i.racją dla Działiu Or-

A!k!tyw wyd<Ziałowy< skbada­
jąiCy si.ę, z kierowrnka, mi.s­
t.r:ziYW, pnzeci,Stta wic,1e'ł1 orga­
ndz.ac-.]<1 party,jnej i z.wiąa.kio­
wej z.one;n.towany jest co do 
11'l10iŻ.liwosci wynika,jących z 
z.alorż-eń tec'hnol-ogkz.nych oraz 
zdolnooci. produkcyjneJ ma­
szyn. Nie W)'lstareza,ło bo ,w 
w1elu pnzy1pa,dkac·~ by usta­
lLć rea,łne wielkooci phanu na 
rok bieżąley. 

Jednym z po;dJsta.wowy,ch 
założeń małe~ reformy gos­
podarC"ZJej jeStt two-rzenie pla­
nu mak!syma:Ln.Le Wlie1k·iego, 
ale j.ednoc"ZeśnLe realnego do 
wyikona,ruia.. Z CZąJS!tlirowyc.h 
danych jalk.i.e z.akład otrzymał 
w poS'tlaci wska~ni'ków diO!ty­
czącyC'h niek,tóryiCh surowców 
takiże nie mozna z:budiQrW.a,ć 
planu realinego, bo·wiem czę­
sto wiele SIPI'laiW zal~bia, się 
z.e SO!bą., wymaga, sy!!1chroni•­
zaiC'ji. powiązania, zalpolanowa­
nia, w C·ZJa'Si.e seriL porodiukcjd 
tak, by była ona jest naj­
bardziej qplacalna. Nie moż­
na więc planować w teti dZiie­
dzini-e, k,tóra decydUije o po­
zimnie kiosz:tów ,pr...ed'sięlbior ­
stiwa, a więc stall'LOwi takiże o 
niemal ca.łOOci wyn~k.ów gos­
poda!'lc:zyoeh~.~ 

Z tej krótkiej charaklterys­
t:rki warun'ków w ja.k.ich zna­
la'zJ! się na,sz zakład u .pro,gJu 
nowego rokiu,- wynika, re są 

to wa•!'1unki ba1fld'zo trudne, a 
samo za rządiz.enie w,prow.a­
dz.ają,ce za•sa.dy jaki:mi rzą·dizi 
się mała. reforma gospod;ar­
c!za ·nie tak wiele było w srt.a­
ni.e zmie.ruilć. Być może za.saidy 
małej re.formy gospodaiic,zej 
od~ra.ją z.naczrrie W<i.ę;k,szą w­
lę w termLnie późniejszym, 
kiedyo to UJStalony wstanie 
pre.cyzyjlny pLan. pr-odu1kc.ji i 
kiedy głównym wdaniem za­
łogi będłz:Le jego pełma rea·li­
zaoja pDzy ponnocy Wlłaścilw1e 
dobranyeh metod! i form dlz:La~ 
ła n1ia w sfe.rz.e O'ngani'zowania 
,p r odukcj.i. 

(raf) 

N<ajlklrót!szą o<d!Powied.zią na 
opyltanie \I)O'staJwd.one w ltyltJule 
będlzi.e, 1by' rodbić lto lta,ki, atbY' 
.było na;joszczędo.Lej·. Talklie są 
za.rożenia iOibecnie, ,wyn<ilka<ją­

ce z ·syibua.cj.L w iklraju·, IPOM·z.eb 
społec-zeńlsbwa i tCOi n.ai]Waż­
ni€!}SZe moż.Uiwoścd. Warto 
jed.na!ki 1za·s·tanow1ć 1się c·zy 
ma.ksymal!ne ,,o.k·rojeruie" i'n­
westycji 1jesb o'szczędlnośdą., 
<:zy !też dalszym tpogd:~bi<aniem 
rolJbie!Ż'nOŚ'Ci. i!IlJii:ldzy Jtym co 
ch<:emy 'U·ZY'Sk.ać, a ;Ciza,sem IW 
jakim .t.e :założenia mamy JU-e­
alilz.ować. wa.I1to tte!t 'za'Sitano­
wić tSIIię, C•ZY TO.Z:diz.i;elając lfuln­
du·SZ 'inwetSitY'ICY'lnY na1~y 
"dzie'l'1ć spra!W1ed!ldlwie" ws:zy­
Słtklich, czy iz częki i'lliWeslty­
CijtL z.relllygnować "ZutPełni.e, by 
móc 'doilnwesltować z.ak;ła.Jdy 
najba,Ddalieó potl"zeb'ując tych 
środkiów, lbez których na,sili 
się dewa<s:tacja l(i,rogkh ·ma­
szyon, gd<zi·e nilslzczy. ;się !Suro­
wiec ii straty są. niew'Slpół­
mi.erne do naklald.ów. inweSity­
cyjnyc!h. 

Z PLANO:W 
NA PlĘClOLATKĘ 

Na ;najb}iaJsze ipi~C'Lolec1e 
zaplanowano w nas-zym za­
kladziie dn<westycje za, 7SS mi­
lionów tzłiOtych. tS!I>Otra to 
.kwo,ta , ltrzeibilł IPrzy;mać,, ałe 
adek,watoo do !zadań ~alk·ie 
wylronutje przed>siębiol"stlw>o, a 
takiże tdo. Toli. jakLe odlgry•wa 
w gOI!ijJI(Ydair<:e na·rodowej i to 
nie ttyiliko z.e IWZ;g·lędu. na wdel­
k!OOć JProdulk!cjli. wylli.etza:nej w 
?Jlotówka·ch, a 'le <talklże :na ro­
d,zaj, ;tej IProduk!c1ji... IK!ZlWiP .za­
bezpiecoz.ają 'bowi·em 'W·Lele o­
pakowań, które IS'ta'nO'wią 
przecież o ,za-opa trz.e.n.i,u ryn­
ku. Wydaje się więc, że 

cLJwa rty ełtcl/P 'budlotwy zrulda~ 
du. lbył wręc,z. !konieczny. Dla 
porzy•kładu. !podam ltU1ta1j, że 
chocliz.i o <bu·dow~ Itakielli o ­
b iekltów ja•k kotłownia , roz­
bud'O'Wę wyd!zialiu P~ 'ZWiię'k­
szenia 1Pro1dukcji JSk<Ładanki 
Mjedy!Ilcre}. W;i,adomo JUZ 
dzhsLal}, IŻe ilro'tł-ownia. l!la.lsza. 
n -Le nad.ąrż.a w ~potmzelbami, te 
Wydział P4.2 rt.o !POSzukiwane 
opa'kowalllia, 1'le 1slkładlanikę po-

gani;za·cyjlllO-\Pnawn~o do nia s~ do pDz.emialn! jakie 
przeprowadfz.enLa ank!iety na c:hocemy Wjprowa.ciLJLć w zakła ­
temalt mankiam-enltów · w. dz:'Le- dlzi e. 
d'Z.Iinie or,ganmzat•jd. zarząodJza­
nia. &nlkieta byiła· anonimowa 
i. zawierała w~ele ,py•tań ilst-ot­
nych dla k·LerO!Wnic.'tlwa za­
kłaldu. Szczere ocl/PoW!i.ed-z.i 
mogłytby pDzynie:ść. WfProwa­
dlz.enie szeregU! J>OiPrawek. do 
Lst<niejąoeego stanu nzeczy i 
wyjść na• do;bre całeó z.ałoo11.e. 

;WJkirótce jedn<lik okarzało się 
że nde sp-osób dolprosić się 
ZJWrobu wyrpełnionejł anlk'iety 
(rozeJsłana ona, bytła. do nie­
k!tóT)1Ch kOtmórek organiiza­
cy jnydll t przYiP<)ln<in.am. że 
była anonLmiOW<t}. W tet.i sy­
tuacji naflzek!anLa na, wad!l!i'Wą 
o!'lgalni!zaoję zairUl!d'za;nia nie 
znajdudą uzasadn,Lenia, Moż­
na. pomyśleć bow'Lem, ż.e a~bo 
je'slt ona tak dobra•, że nie 
WY'~<a ża1dnyoCił1 J>OiPr.a:~ek, 
a 'bbo teri. że w. dalłszym mą,gu 
załogę naszą cechiulje sł-omia­
ny zaJPał, w t)im -..yyipoadk.u 
doltyc-zy to kadry kierowm­
czej i pr~lemu ustosunkiO!wa-

iWyldsa;je się te.Z, że brakuje 
tu trochę zaan:gaiiOwa!lli&.. chę­
ci. w!ij)Óillpracy• dominulje na­
tomi.a,st g<l'd:zen·Le się z góry 
na wsze!Jk!ie waJrUinki•, byle 
Slpokiojnie było i nJilkJt się ni.e 
c-z~Lał. Bo co wobec tego ty­
le byiiO na ten temat gadania 
i, pr~zyoj:i. s.kładanyeh ,.a><> 
cilch•u". OzYrifuyśmy s~ jeszcze 
nie pr'Z.yZJWycza.iili, że -obeC'niie 
można w1ele Z1lllienlić, gdy jest 
to uzasadnLone, w toku nor­
malnego pos~wania? 

NV trzy ty.goonie po rozeSila­
niu ankiety, 2'JWrócooo tyJ<lto 
jeij trzy WY\Pełnione egz.em­
plarze! 

Wnioskodawcy 
zawiedli 

jedync;zą i.mpoDt'uj.emy. Do.­
da.ć do <tego naJeży, liie w \Pla­
nie 'Prz.ew.idz.La!Ilo 1ta!krż:e bu­
dowę ·miesz:kiań•, iillCl lkltóre oo 
wie1u 'lat oC'Ze'k:u.ją tporaiCowni.­
cy, ,że llJ !tego JP()IWodu ICzęłsto 
opuszczają na;sz zakład. 

Poza, cZJWartyan ettapem 
w Bodz,echo.wie - zaok1a'<i:z1e 
harozo ·za,niedtbanym, obecnie 
miano realizować mwestyc<je 
przyn.osząJCym wąftlpli:we lko­
rzy!Ści, 'Dlll rt,akrże ni.e ma 
mieszkań,. !Ilaileży uregu1ować 
spraiWę ściekiów (ochiro:na. śro­
dOiwi'sk.a !}, za[pe'wnić llutd!ziom 
be'4J)i.ec'zne war.ulnlkii /pracy•. I 
je!szcze· jedin.a •Sjpra'Wia dotyc·zą­
ca )u,ż na~sz.ego /Pr.zedsif:\bior-
9bwa - \budowa nowej ładow 
ni w.ózlków a lkumu1laitorow)"C'h, 
połącwn.ej z zapleczem wa.r­
sma.towym. 

INWESTYCJE 
FUNDUSZOWE 

NLe •ffillllieQ. IWa\Żną dla 1n.as 
~rawą są. lta'k 'Zwane i•nwes­
tycje :fundutswwe. Polegają 
one •na IU\Iku;pyw,an.iu goto­
wyc~ dóbr inwestyoytjnyclh. 
Zaplanowano z.alkUIP tego ty­
pUJ :prz.edmiotów - u.rząd?Jeń, 
z.a 11 do 16 miil!ionów zJotych 
kaiżdego 1ro~u. Za najwainie,j­
sz.e tego :tytpu ·za:kiUIPYI IUIWa­
żaliśmy z:do:byoie !Samocho­
dów ci.ężarowych, wóz.ków a­
k u mu lattorowy~C !li 1Wiidtłow Y'!Ch.. 
żuraiWia .samochodowego, a 
tatkrż.e obra1bLark,L iJ wiele 
!<przębu rnies<z.cz.ąc€!go s~ w 
pojęci·u ,.WYJPO,sarżenia u:ZJupeł­
ni.adą~eegQ". 

ZADANIA 1981 ROKU 

Na rok ibi&ący zaplanowa­
no •Sz.ereg iWydaltików :z ful1JCju­
szUJ in westyoytjonego p istot­
nym :zJ'llacozeniu ;dla n.a.sz.ego 
przedsię,biorstlwa. MLano 
wprowad!ZJić budlowę cenltra•l­
nej unak.u.Latu'l"'OW''li. lzalkupić 
wspamni.ane jurż wóm aku­
mu.la<torow.e, ,samochody c~­
żal!'owe 1 ozuraw, samoc!hodo­
wy, a ttakrże a·U:tOibus ~pasaiŻer­
sk!i~, iktóregQ bra!k. dotkliwie 
odczuwa 'załogru od! tsz.eregu 
la\t. fW SUJmie na :bieżący 'l'Ok 
zaplainiOIWano ;J,nwest~de n.a 
kwotę &5 miliooow :złotych. 
W ltym IWiszyrstko co na;jlpo­
trz.e'bnLejsze, co IS!taonowi o 
p~ra,wie waru':nków pracy·, 
~ IU'S!Pfawnienia,, podnies:Le­
ni.a wyrd:aijnoociJ. takrże ja-
kOO<:i, • 
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.Z 65 ,Iila,nowanyoh mi,lio­
nliw JPOZO~o... 4 miliony. A 
wnkreltnej, z zaplwnowanyeh 
12 !WóLlków akum'ullattorowych, 
ty11k.o 4, n:ie ~!me a .u<tobu'su , 
nie ITO:zu>OC'Zilie się budowy allli 
centralnej ma'kiu'lruturow.ni ani 
też buidynlk.u mieszk.alniowego. 
PracowniiCy iBodlz.echowa, }es:z­
az.e .cY,ugo lbędą, mlllsi.elłi. JPIOCze­
kać na fP<OIPra wę warunków 
pracy, il1!a letPSze 'W'aDunki 
mie9z.kaniOiWe. Nie ibęJdi1Jie też 
Wldrorż.o.na :b'u,dow,a łatdQWili 
wóz.ków akumu•lart.or-ow.ych, z 
pobrz.eb Wyrda.ia.łu Głównego 
Mooha nilk.a !Pr:aed!staw.i-onych 
w ;postaci lli:sty ISkladatjącej się 
z kd:lkunastlu tpozyc-ji - !POW­
stały, zaled'w.ie dwie. A a:>ark 
ma.sz.yrnowy \Sita'l'z.e,je .się. wy­
maga coraz ozęstiszych re-

monitów, cora:ZJ IPrecy:ZJY'unJ.eJ 
pTIZeprO<wadoony<:h. I 1WI tym 
miejscu muSiimy robie poota­
w,ić ,pyta.nie .z.rusadni.t~: 
l 

JAK JNWESTOWAC? 

Z ·zes.tawie.nia •polt.rzeh t11liO­
żlLwości illiWes.tycy(jnych wy­
nika, ja•sno,, że !p()ltrze.by te w 
lll1aaznyrrn stO!PJ1i.u. nie będą 
zrealizowane. MOlina jeoS>lJCtl.e 
wiele JPOWLedlzieć l!'1a ltei'Illalt 
samych iPO!Jiizeb. Wiadomo 
jednaki, tże rz.aJkład nasz od 
dawna, ooc·zuwa• tdoitkilLwy 
brak !Pr-ecyrzytjny, maszyn., o 
ich ozakUJP dqpomi:nal!i! się IPI'a­
cownrilcy Wydziału ~ów.nego 
Mechanika w Itrakcie &oillku 
kolejnych iKont-eren.cdi Samo­
rządu ROJboiniczego., Bra<ku;je 
nam w6zk:ów akumulattoro­
wy<:h, a 'to 'W!pływa nie ltyEko 
n.a pewne utrudruienia, w 
praC)" .traltl'SipODtowców, afte 
powoou.je 'Pfiz.ed.e 'W5zystkim 
ogromne &tra,ty surowca p.a­
p1ernicoze.go. Są to JPLerWISze 
lepsze przy.k,ładyt lfzutuijgoee 
na. nieprawk!!łowości wy:stę­
pujące. 'W fll!nlrejonowaniu 
niekltórych !kiQ!mÓre'k! organi­
zao)'łj'nyc:h. 1P-oruadbo naturalną 
jest cr-z.ec zą,, że :z.ałoga n:Le po­
siada wla·sne,go ośrod!ka wcza 
s-owego, pragnie mieć IPrzy-

D OIKONC7lEN•LE NA STR. q 

Powstaje 
kronika 
zakładu 

O poimzebie przechowywania i 
kollliPle<OOwamia wszelkich do­
kiumentów stanow1ących historię 
p;rozedsiębiorstwa ,nie ma po­
trzeby przekony,wania. Oczywi­
stą · jest rzeczą, że tego ty;pu 
faikity ulabują z pamięci, zmie­
mal.ią się ludilze, g1iną dok:umen­
ty i zrlljęcia historycqm.e, 

W wielu z.akładach, w tym 
ta'kże naszej bramży, porowadzo­
ne są księgi staJJawiące hi~orię 
tych rz:aikładów. M<Yi.111a z nilch 
w)'1Czytać kiedy załogi odnosiły 
suk.'<:esy, kiedy notowały po­
ważne t<r.u.dności, odnotowane są 
tam osoby, które w szczególtny 
sposób zasłużyły się dla przed­
SiiębiOII'stwa, =Y ma;wet całej 
branży. 

KBka lat item'tl ówczesny 
Zwia<Zek Zawodowy Chemików 
pl"ZeprowadiZił s.pecjallny ku.rs 
przygoltOW\UD~Y pracoWI!lilków 
zakładów do fachowego prowa­
dzenia kroniiki. Celem tego 
ktull'Sitl by'ło talk!że ujed111olice:nie 
systemu prowadrz.enia tego typu 
ddk•umenta~liz.mu za!kladowego w 
całej branży pa,piernticzej, c-he­
mi<'!Zinej, 97lklarsk~ej i ceramicz 
n ej. 

W naS'Z.ym za:k.ładltie dość ellu­
go zwle'kaJDo z podjęciem de­
cyz.jit o za.prowa.dlZeni:u kroniki 
zaikladowej {ówczesna Rada Za­
kładowa nie pobrafiła znaleźć 
stosownyiCh form i me:tod). O­
becnie k'ieroWI!lictwo zakładu 
stojąc na stanowisktu kOIIliecz­
nośoi i pobrZeibY bieżącego pro­
w adrzen i a kronilk.i, podjęło de­
C'yzję, że będzie ona prowa­
dzona przez Dzigł Prasowo-Ra­
ddow)'1Ch. Do końca pierwszego 
kwartału zostan'ie odtworwny 
l~letni okll·es dZiiała'llności przed 
siębiorstwa, a następnie kro­
nika prowadoona będrtie na bie­
żąco. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



STOONA 2 

Nowe 
zasady 

naliczania 
składek 

W zwiq,Zku z licznymi pro­
po.z~jami cz~onków partii w 
s~Tiau.fie z:mn'iejszem'a wielko­
ści s•kla.dek partyjnych, z piO­
czqtkliem bieżącego roiku 
wprbwadz;ono nOIWe zasady 
na'D'iczamia s'kladek, opierają~ 
stię na zarobkach 'śTedn~orocz­
nych. 

NUMER 2 (150) 

Wybrano nowe wladze / 

w oddziałowych organizacjach 
partyjnych 

W tralkcie olbra'<i plel!1Jum 
Komiltetu Zalkładlowego RZIPR 
3 grudnia 1980 roku, j.)(}dJjęlto 
wni<>ISek• o p!'lzeprowa•cllz.enLu 
wyborów w c.ałe'j zail<ła<lowej 
org;m1zac)L partylj'!1Jetj. W od­
działio1wych or,ganlizatcjach par 
tyjnych przytstąJpiono db wv­
borów w po.łowie. srt.ycznia 
bieżą•cegQ !Xllk'll. Do cza:su, zło­
żerllia materiałów do bieżą.ce-

go numeru ga,zety, od/byly się 
tylko diwa zelbran.ia WJ1boflcze 
- w ong.an~zacji dlz.iałają.c,ej 
w TA <>raz. Wytdziail.e Tran­
SipOrLUt K<J1le1jowego. Oałooć 
kampanii1 wy1bor.czej} zalk.oń­
czyć s.i.ę miała 20 srtyiCIZi!llia. 
Nn.tomia.st wyjbory d:O K>Ołmi­
tert:u Zalkłaidlo<wego z.a!P1anowa­
no na, ostalt'ni dfz.ień srt.yc.znia. I tak pr.acOIWni:cy, którzy 

zara.biają średnio do 3 tyiSię­
cy tlotych placit będą sktad­
kę w wyiSolcośei 0,3 pr!Oc. W 
przypad!ku ~arobków w wy­
sokości ad. ·3 do 6 tysięcy zco­
tych sklad•ka miesięczna wy­
nos!i obecnie 0,5 pirb::. Pnz:y 
zar>oblwch w granicach od 6 
do 9 ty&ięcy zlotych - skład­
ka IW wysokoścv 0,75 P'I''OC. 
PracO'Wł1t'icy zarabiający od 9 
do 12 tysięcy ZlO>tych m'iesięcz­
nie naHc.zc:ną będą mieLi 
sktadkę w wys•okości l ptro­
centa. 1,5 procewta ptacić bę­
dą oi., którvch .zarobk'i wa­
hają saę w eranicach od 12 
dlo 15 tys<ięcy Z'lotych, naro­
miast 2 iJ')!1'0Centowa składka 
obowiązuje w prZIJWdiku pr.ze­
kroczenia 15 tysięcy ttotych 
mieiSięC'znlie. 

Przedłożono wnioski do Komisji Zjazdowej 
Wy.bory odiby.wały się z.god­

ni.e z t.YjffiC'za•SIOWym regu1a­
mi!Ilem wy;borc!Zym w or,garni­
zacja,ch pa•r.ty,jinych, regulami­
nem, k!tóry ooowiątzYIWM bę.­
dzie do c'za\Su, zwo.łatni.a. IX 
Zlj-a.zdu, parti1i. W oogularnir11i..e 
tym W/Prowad!zoniO szereg 
ilstotnyiCh zmi.an•, których ce­
lem było przede wtszY\Stkiim 
uczy·n~en.ie ~yjOOrórwl ,zgoct~ 
ny•ch z duchem socjallilstylc,z­
nej. demoku'aiCiji. 

J.ako podstawę do wyUcze­
nia średnich miesięcltnych. za­
robków bierze się wynagro­
dzetn:ie podstawowe~ ptremie, 
dodatiki funkcyjne. . N<te wlli­
cza si·ę ty~ko 1J'T'E?<m-i'i .okazjQ­
nalnycJt i: depru,tatów 

W grudiniu od!byłY" się w~ 
Wl&zytSibkJich O:ngand!zacjach wy­
dlzJa>łiowy·Cih zetbranli.a. ,palflty.j<ne. · 
Omówi.ono w ich tra'k.cie wie­
le bLeliąiey<!'h splralw~ dytskiu w­
wa.no naleli lk•wymi 1Prdb'lema­
mi. z'Wci.ąlzanytmi z. .zaMaidem, a 
taJcie umac.ruia!liielm ro'l!i· pa,r­
tii~ ooiWWJy je~j ży-cia -~ d!z.iala.­
nia. DylskJUisje toozono przede 
VJ~szy!Sibkń:rń w qpa1rciu ó na'sze 
zak!ła1dow.e waroTJJk!il, a1e też w 
reali.a.ch w.alf,u-nlkJów jla.kie pa­
nu,ją w ca:łym .k.ra)ju. To właś­
nie na tej ba•Ziie, t~o rod•zatju 
dy<sk,u.'Sijji wy•s.uni.ęto wiele 
wnJi.oslkóWI, kitóre K.oim!i.telt Za­
kładowy RZlPR po usYJsrt.ema,_ 
tyiZ.OIW,aniu przeka,z.ał do ·i,n­
SitaalJCtjri• n.ad'rzęd'nej.. Pr.zesłane 
one wstały na:stępn~e do Ko-

Propozycja 
NSZZ 

reaktywowania 
Chemików 

tPOOn.ad sto 01sób :nie podi­
pj.sało delkilatracjli Wstąjpienia 
<l10 NSW ,.soa.idaJrlWIŚ ć". Są 
wśród nich tacy,' Mól'lzy• ·nie 
chic~ naueżeć do ż.adnego 
1'JWią/7Jku zarwoo\olweg!O, alle i 
:z..woJ.erunJ.cy ".zrelformOIW.ane­
ao" ~ .. Były. juiŻ Pl'lZYIPad­
jti, wbiega•n i a slię 01 za si ~i 
start.ultQiw,e prze.z. tych ostat­
nich. Brak. wŁa·da. tego ZJWi.ąlz­
kJu, w nasz,yun prrz..eidlsi~ior­
stwllie bamdizJo JoollllPldiktuje z.ała­
bwienie t.alkli.ch SPfarw. 

rw pororwie s:ty';CaiDJLa s.yttua­
c.ją :?JWiąlik•UI branoi!Oiwe®Qo w 
KlZIWIP z.a,irutere~a~ się ZG 
NISiZZ P,racowtnilków fuzemy-

"W puibJ.iel'lJ!le.j te!file;klsjJ., nad 
pr.zycz)"n.ami" kitóre dqprOIWa­
da.iły do d>ramart.y'OzmyiC.hl wy­
da.rneń ostatbil>ich miesięcy nie 
~sÓib nie pamiętaćoliowym 
Uld:zli.ale w ty>Ch wytdameniJa.ch 
pi'17.1eidistawó.deli pokoleń, krt.óre 
na~z.ytwa.myt ,,pmySZ:lx>ścią na­
rodu" •i o form'l!łowanych 
pr;zez tę ,~YJS:zd:ość" postu1a·­
ta1Ch. Moclina bYJ Ul!PYltać -
dfia.c·zegp?" - talki roopoc'zYIJ1a 
swój artyllrul: Henryk Lasko­
W'sk-1 w "Tr)'1bU1111ie Ludu". 
Artyilr'u.ll teru zaJtyltudlowa.ny 
,,.Poko1enie rzecozyrwi!Stych 

słu Chemi.·c'm..eg.o Pajpiernd.cze­
go i Szklla rsko-Cera.rnic.1Jl118go.. 
F\ois.tanowiQ!lo , realkltyrwOIWać 
org.anilza>C'ję z.w1ąi7lkiolwą. S?ra­
wą. tą zaJ'nlUije s~ Stanils.ła•w 
Oz,ga. Ja.k m!nie poiruformo­
wal. w łu'tym pirz.ew,~dluje się 
reatktywowanie dlz.iała•linośd 
zwiął2lkJu brartŻ<l'we-go.. Obe<cnie 
czyl!li.one jest roze<zn.anie w 
tej ~raJWti.e. 

Tak wię-c, w razie pomyśl­
nego za1a:bwi€1Thia- S!PraiW o.rga­
ruilzacY!}ny.ch i dootaitecz.ne(j 
1ic7Jby chętnych w naszym 
pr,m<J'sięlhiorSibwi.e dtz.i.adiać bę­
dą dlw.a :?Jwd.ąizJkd. U!JWO>dorwe. 

(ju'k) 

ora·z bra,kiem mie.}sc w żłOib­
kachi iil pl'lzeid!szk,olaiCh. Ni.c 
~ dz:i!Wine.go, że sami sta­
wali się lro.ruf.ormi!styC7.Jil.i, za­
pa:tflzeń'ł w.e w.łasne korzyści. 
l'1'1aŁo a kltYIW'!1i. 

rW bej! syrt.uaiC'ji, nadwje 
m!I<Jidych ognilslrowały• się wo~ 
k.ó~ r.u.c.hu· młooiZlieU>wego, 
kitórego mool>iiWiości były jed­
naik ograruc:?Jone, Po prost.u 
rozJłiiCwe itn1Cija·tyrw,y,. ak!cde, 
pa~tr<J1na1ty. były bez po,k•ryda 
i.J bu>dlziły tylko złu.dine na­
dzieje, Tak rówlnierż drni:aro się 

milsij~ ~ja:?Joowe.j 
przYigoto:wu·jącej• 
ma'te'ria.ły na IX 
nY' Zj.alzid' ~m.. 

zJbieraJj~e.j,i 
tego typu 

nadz.wyc:zad-

W tra.kcie wspomni.aJ1YC·h 
z~brań członikotwie naszej za­
kł.a-dorwe,j or,g.alni.za>c•ji pa.r1tyj­
n:etj postulowa'lL mrięd'Z.y iruny­
mi by CenJtral1n.a. Kornilsja 
Kontroli Pal'tY'ilrlejl podlE!gała 
Zij.aZid!owi· PZIPIR. Posrt.u-l()IWa­
no ta:k;Le, by częś6 składek 
placonych pl'zell. c.złonk.ów 
o·rgand.zaoj)i ,poz.oSit.aiWała. w tej 
ongani•zac,ji d<> dyspozycjd. jej 
cz1onJkÓIWi. W da.l!SJZym ciągu 
wilele mówi się o ed!Powie­
d!Zia bnośoi 01sób, kitóre cl:O',pro.­
wad?liły n.aJs.z kłra1j do kry,zy­
s.u goSI,X> dar ćtzego. &-t ad! też 
kJoile!jny Wlni.ose!k , by• oooby te 
jak! na i•s.zy1bC1LejJ ,pooiągnięte 
oostały do odtpowiedlz.iałnoś·ci.. 

Z wnioSków. o cha.raJkte-rze 
or,ganiza.cy)jnym wysunięito 
prqpozyojlę przestr~egania za­
sady, by na tym samym sta­
now!Ls:ku wyibi·eralny1m, daua 
os01ba nie poiWstawała• dlurżej 
nili. pr.zez d•wtie kadenCije. llstdt 
nym też wnioskdem jest 00-
maga.ni.e .się by. na kaMym 
s.zczEfu1u wł.aldze parltydne wy­
bierane były przez ogół c,ZJl.o!n­
ków danej Olngan:Łza•c'j~. Kolej­
ny wru!ose;k dotyczył ro~d·zie­
lenia runilocji padyljnych. od 
a•dminilsrt.racyj,nych. w tym 
wysuwano wniosek by sta'n.o­
w:i• ka mini'steri.alne. nie były 
łączone z mandatem poola, do 
Sejmu mL. 

Kole•j.ne w.niosk.i d!Qtyc;z.yły 
ta•kJc'h 51Praw jak• n.a• .PrizY-

koru'tynuowana. Nk w~~c 
dzti,Wn.ego, że !'No-dzież z.me­
chę:ci.ła się do jakichkolwiek 
iniCijaJty.w, ja•kiegoUoołwiek 
d'z.i.a.łani.a. Zfuy:t .c.zęst<o bowiem 
mie!Uśmy do c'Zyniehi<l! z pu­
stb.sł<JIW!i:em, fasad<>.w~ią, 
d ygn'ilt.a!I"&tlw.em. 
Wśród: wi,e,lu1 odidatnych 

d!Z:ialaC'zy etart.owych było tak­
że nie mało dfwulicow:c6w i 
kJa,rierowic·~ów. 01 ,;rnloolzń.e­
Ww.i. starwszloowie" - d!wu­
dlziestoparo1etni ur~d!n'ky, 
tTa'klto,waJli SIWOj<iJ d'z.ialal'n.ość 

sz.an!s" stał się im.~rn(jją do 
z.aJjęcia- 9i.ę, tym tematem >il w 
naszej ga'Zecie, jakio, że jest 
to tema>t oboorrie barndoo sze­
rolro dylslwitorwany. 

Jak! cy;tJu.je a~ultolr wy,żej 
wymieniO!llego a•rlty'kul'U i co 
w z.U(pel!nośd pdbwielfldza,ją 
statysJty,kJi•, w m~n<idneó deka­
dzie g01~al1kę narodOIWą 
zasililo prarwd.e 6 mln, Ludzi 
mrodych. Ztlecyrlowana wię>.k­
swść to a/bw!Lwend szkół za­
sa<Inic-z.ychl,. średhkhl .iJ wy7.­
szych. PdkoLenie to w.cOOdiząc 
Wiięc. w d'Orosłe żyoi.e było w 
pełn1t i fach!awo przygQtowane 
do czek,ad~~ ich pra.cy. Je<d­
nalk jak wy,ka:zała prak!ty:k.a, 
prrz.yg~<>towanie i fac.h.dw,ość to 
nie ws.z~e coohy, kitórymi 
mU;Siała wyika,zać sU:: mHdd!zież 
Wymagało owo życie od nieJ 
jeszcze C'iellPl!iJwości i ~m­
nego saffiiOIZajparcia. Zderza1i 
się bo<wi.em z rzecz}'!wiJsto&dą 
trud~U~. prob1emem mieszka­
niowym., rosn~ymi cenami 

W poszukiwaniu 
inicjatywy, Inwencji, zapału ... 

w na•szym zakłaid!z.i>e·. POisŁurżę 
się w tym mi€t}SIC'U jedną :z 
i.!llicjatyw naJSzego Miejsk.ieg;Q 
Zarz.ąjdu ZISMIP, a mi.,an()IWicie 
aik:cją paltronadk.ą n,ad bl.ldow­
nilc'tlwem mieS?ManiOIWYiffi. 
Były zapisy, wielu chętm.ych. 
,.gęste si.to" przy zattrwierldiza­
niu pa,trO!la.bu W su.mie kiil'ka 
osób ,,iPatrO!llat. ołil'zymałio", 
ale S!Prawa• utkm.ęła juiŻ n,a 
sz.czE!Il:ftUJ zakła•du. Mała. D~P&a­
tytWnooć nie 21\vii.ęńc.zyła dzie­
Ła. clio końca. KoleJjna ·a-kcja 
FASIM - teli w na•szym za­
kładlzie była zail.e'<iiwie tolero­
wana. Znala:zło s.ię bowiem 
zJby•t wiele prz.edvvmośd i za­
strz.eri.e.n a.by mogła hyć ona 

- pr:~eę- w organ~za{:l)j, - ja.k 
z:wylkle ul'Zęd'<Jiwani.e od go­
d!ziny do godiz.itny, bez ini·c•j.a­
tywy, inrw.enc<ji, zapału. Po 
za końc'ZOrlej gOOz.ilni.e ul'IZędo­
wa.nia w ZakladiQ.wy;m Zarzą­
dizti,e ZSIMtP naprarwldę trudno 
było za-stać k>tóreg.oś z d!ziała­
czyt •. , 

iDo tej pory jeszcze w w.i.eliu 
ilnsba!ltC'jachJ ZIWJ.ą!zJkiUJ wystę,­
pu1je sal!lll()zadÓ'W01eni.e, prze­
świadiC'ren:i.e. że "my' my, w 
prl.eiSIZło.ści podnosi:li.J srprarwy 
młod'zieiy". Wi.eJ.u nie myśli, 
że oonowę tJr'Zelba zaczą,ć od 
samego siebie. Bez prz,erwa­
nia tego błogiego spoiroju nie 
ma IDOIWy o rze.C'zy/W'i.stej po-

k.łald, w,y~Chio.wama d!zi.ec-i. -
charakiter wydlloiWa•nila dlzJi,e.ci · 
nie pow:i.nien r-rz.ultować na o­
cenę c?Jłon'ka pa•Iiti>i, jj€go po- · 
srt.a1w. Ohl()ld;zil tJu, o ·s yttu,a cję, 
gdy jedno 'z.e w!U)ółma.ł!i.on­
k.ów jest cdon.k:iem par/tid·, a 
dru.gie nie. Powsroaj~ wów­
czas konrflisMy śWi.a1topo,giJą­
dowe ~ k;Q,lllillJ.ilkty rod'llinne. 
Wli.e!lOikJriOitn•ie pow1ta-rzał się 
wnLosek·, by d>Zilałail!ności pa.r­
tyjnflj nie utorżisami.ać ~ di1Jia­
ła:lm.ością gospodarc-zą. Jedrro­
clześnti.e wnilolsilwdawcy za!le­
cali by UlporUjldtkować s)'IS1tem 
cen OIOOWiąJzudący•ch w kraJj,u. 

·W sum1e, w ,piel'!WIS>zed· wer ­
s.jli, a więc ,po zebraniu wnil()ls­
ków z zebrań, przelkl;uano ich 
do inlstalnC\,ji nlaldtz,ę!di!W.il 41. 
Nd.e·kltóre z. Illich pow,tare.ały 
się, bąldź terż dotyczyły tego 
samego tema1tu. Niemniej 
jedookl uwarża6 należy, że 
wniO'skii te, oc.zytwiśC'Le w. po­
łączeniu, z wnioskami• z in­
nych zakłiald&Wi i, or,gan.i·zacj:L 
pal'it,Y"jlnyc~h na1sze~go regionu, 
dos,tarozą boig\a•teg.O' ma.ter~ału 
na IX Zja1zldl Pa.r<tJH~o że będą 
one wyra/ztC!ie<lem SIPOłeczen­
stwa nalsZJelgo regionu., społe ­
czeń!s.t!wa 11mierz.a,ją.cego do 
odnowy dll.ia.ła·mi·a part)"jneg<> 
i n.ie lY"llkiO pał'ly•jnego, ale 
ta.k<ie gosPQida•rcze:g,o, odno­
wy w. dziE!IdzLnie ()1Tga'n1zacji 
życi,a. calego _ społec•zeńsCwa. 
Z takim[ zre'SZ.tą. na.dJZii.ejami 
cale s,połeczeńsitwo oczekiuJe 
na IX ZJj.aJZd Pol!Skie<jr Zjedno­
czonej RantLi Robolłillli.czej 
je~go udllwa:ły. 

(raf) 

pnruwie dtzi,aŁa>lloo·ści vwi.ą!Ziku. 
Pollroleruie wi.clkd.ej s.z.an'sy -
to ha-sło, kJtóre 111i.e mając 
pok.rycia w ootartmi.c.h latach, 
ma w WMunkJach zadllOd!zą­
cych przemian. - odno'Wy -
sz.anse u rz.eczyiWiistnien.ia się. 

W ostaltnilc'h miesi<wach mło 
d'zl.ież pod/dała su•row.e.j krylty­
ce dotychc'Za•SIOrwy• progiram 
swoichi orgamizac•j.i, potępi-ła 
~ja'Wti.ska, ogranic:z.an.La, kOln­
takitów organLzacjL ora:z 
Wlzrost bLUroiklrart.y;:?Jmu i fm­
rna1iJzmu w zwi·ąJzlkJu, młodlz.ie­
ŻIOIWyan. Charekltery-sty-c·z:ne 
Pl'!Z.Y tym, że mHodtzi nie sta­
radą się prremucić odiP'<>w'ie­
dziaJ.nmci na innych ' za błędy 
sweti org.a.nizacji. RoZITach'l!lll­
ku, dlokoo-udą Pl'z.ede wf&zYJst­
k,im w swJ(llilch szeregach, sa­
m~ chcą wyJPracować cele i 
formy. dzJiała.nia na, przy­
sz.łJo.ść, •k!tóre uzy!skudą szero­
kie !>OIParcie młodlzilerżYJ. 

Do Lil Na.d!Zlwyc-z.a.}nego 
Zlja•ZJdu. ZISIM1P porostało już 
niewiele cza;su, a . jest to czyn­
nik nieZ/Wykle waŻI!ly w obec­
neti dobie waillki o mdlodzileż. 
Od pełnego włą-czenia mło­
dzli.eży w proces odnowy, w 
roz.wój k!ratju, za[eży wy;jście 
z krYJZYJSU w jaJcim kraj nasz 
zna.lazJ się. Trzeba bowiem 
wy,raźnie powiliedizieć. iż nie 
moima, ro'Zwią;zać problemów 
og.óln{)ISIPI01ecznych bez ud'z.ia­
Łu ffiłio/Meży i że bez u.-m.ględ 
nieni..a. port.r.zeb młodego poko­
lenia nie ma szansy realiza­
cii celów ogólnokradOIW·ych. 

Alicja !Mik~ajezy'k 

W loolnlkrertJnym pl'lZY!PaldJku 
nasze","'' zalk łatdu i, naiSlZJeti, o r­
g.al!llizae<ji pa'Tity;jnej, prOII)O:zyr 
·C'je kandy,da•tÓWI Z41)łaszane 
były z salL W ten ®Qsób 
c,złon1row.i.e {>aJrti!L sloo.rz)"Stali 
z mOIŻ1iwoś.ci odlstątpienłe od 
powolywand.a k~sji wytbor­
ozejl, co w pnzyopadku, nieJ.:Lcz­
nych prz.ecii.eż organ~'zacjdl od­
diziałotwylch jest w pełnL uz.a­
. sa d'l1i.on.e. 

m, wymielll.iio.nydli odd!z.ia­
łOlwych o.r,gan>ilzaC1ja.ch, · gld'z.ie 
wy,boryl oclibyły się jeSIZic·ze 
pr.ze\d złoż.eniem numeru, ga­
zelty do druilru, niem.chl jed­
nomy.śłrne wy;brano sekreta­
rzy. kJtórzy, diOt,ychczas peł<nili 
funkcję,. W1 Wydlz.i.aije Tran­
S\I)Or'tu KoJ.e(jlolwego. I seku'eta­
l'lze'fll ponownie wylbrano 
Krr.zy; :ztofa Retmańskiego, na­
tomiatstJ w T.A - Szczepana 
Oiooońskiego. 

'Wa.nto je,s.zcz.e ki.llka slów 
po.ślwuę~e i ć mrui.a I1iOilil. j alkri e za­
szły w re,gu.lamiJnie wyljjor­
czym do. wlaóz. pa11ty jlny!Ch. 
Wrużną wy1dajje się być za.sa­
da. że osoby, krt.óre kand·y~o­
wa.ły i nie oostały1 w.y•brarue, 
nie mQgą. w czasie trwania tej 
ka•dencjL kandydować ponow­
n~e. Dotyc•zy to nie tylllko ted 
samej or,ga.niJzacjli, ale jest to 
za•sa·da Qgólna .. Od kl()i!l;feren.­
c jri. S!P'ffi WOW a'Wlc·zo-IWytboT­
cwj zależy" czy poWIOtły·wana 
jelSt komdiS ja w.y\oorcz.a. Re­
giu.lami•n ze:?JWa!l.a na, odistąlpie ­
n~e. od tej zaJSady L po prostu 
ZJglaszaniJe kandyda,t.ów z saE 
olbra>d> a więc OOZ!POŚredruLo 
pr.zez W!SZY•Silkd.ch delega.tów 
k~erencji. Warżne też jest, 
że każdy delegat ma prarwo 
z,głoSZJenia tY'l.k.o jednego kan­
dydata. LSitnieje Olbooruie pew­
na dioWIOlność w valstooow.ani u 
sy,stemu wy•boru sekreta.rza. 
W zaisaldzie. powinoo być gło­
SIOwanie ta·jne. Jatwne głoso­
wanie mm.e się od!by.ć ty]lro 
w przy!Padlku, żąda.nia tego 
przez delega•tów, co doda Ulro­
v.1o takiŻe llliU'Si być przegł-O'oo­
wa.ne. 

1Przy,toc•z:o.nych kJlik.a. u.wag 
do.tyczą,cy.ch 2.a1sad tym-dza.sO,:. 
w~ regulaminu wy,borcz.ego 
do władz partyjnych dowo­
dlvi., i.e zasady te We<~y po­
ważnej zmia1n.ie, przez. co ca­
ły reguJ.arrnin wy•borczy; je.st · 
demokJraltyczny i oid!p()lwiad~ 
P<liSitullatom slkładanytm PT'ZBZ 
ty.si.ą·ce czlonlkólw par'tii. 

W~edlu.g t~o regulaminu 
od•będą. s.ię, 31 s'ty~zntia, wy/bo­
ry d.o plenum, egze,kjutyw.Y' i 
konu'tetu na Sizc<ze.blu wkła­
dowym. Pr·zY'~to za;sadę, że 1 
delegat reprezentował będ!zie 
w n as.~ed ongal!'liza.C'jd. 4 C'złon­
ków i kandydatów pa.rłt.li. W 
~yc.~ o.rgani.Jzacjachi. g.d~ie 
illosc członlków partLi. jest nie­
~d~~lna PT'Zez. cZiteTy, Sitosu­
Je ~ zatsadę lrorzyścL oDg.ani­
za>Cij.L, klt.óra wy!biera. o j,edne­
go delega.t.a w.ięooj, re!I)rezen­
tują<:ego illllteres.y organiza~ji 
oodizuałJOiwej w tratkicie kon­
fe.n~nctil Sjprawo:zda.wczxHwy­
borc-zej na szcze<blu za'kła.do­
we.j o.rganizac-ji, partyjnej. 

(raf) 
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NUMER 2 (150) 

Sanatória pod nową egidą? 
W'ieJiu, ru-a'Ci()Wrniikbw n.rusze­

go przedJs;~biOTSibwa. korzysta 
z l€cze.nta s.a:n.aJtorYJ}nego. W 
1979 roku z t€!j fill'my loczeruia 
skorz)'lstaalo 35 osób, a w roklu 

- Uibi~ym - 37. 
tDo n~edafWI!1<l' Wlnilooki osób 

kie.rowrunych na leczeni:e sa- . 
naltOrYJjine praeoWJni'Cy• Raldy 
Zakladoweó pnz,esyła,1i do ZG 
zmch, kit.óry j€ ro?lpabry.wał i 
kierowa'! zgł!oszone o,ooby· do 
natszych brai!1J'ŻJOiwych ośrod ­
ków s.ana)to'ry,jlnych w Oiecho­
ci·l'l!k,u, Polan~YJ. Bursk\1-,Z!dJro­
.}u, Kołobreegu,, Swi!1J()Iu,jściu, 
KrynkYJ, Wyoowej. Obecnie 
ZIU::h przeks?Jta.fcooo w N~e ­
za.leż.ny Samow.ąJdlny Zlwi.ąlzek 
Zatw<Jidowy Pracowników 
Pr:zemy,sŁu C,hemilc~:une.,<1i0, Pa­
piem iC~ZJego i· Szlk la rsklliegK>, 1!1 a­
tomiarst Wfi.ęklsZQość pracowni­
kÓW! naszego przedlsiębior­
stwa, powię:k;s·zyła szeregi 
N&ZlZ ...Sru~datroość". 

tNiieza,leż.nYJ Samorządny 

rnLęldiZy i.lnnymi• L tę kiwes.tię. 
Zasltanarwiano się nad uregu­
lowarubem sprawy podrzJ.ału 
ma,jąltlku s.anatoryrjnego ,po­
międlzy i<s.tniejące obeonie 
zwi.ią!zJkli. zatwodowe, ewemtua1-
11Jie nad. wyegJzekiwowaiJ'liem 
dla NISIZiZ ,.SolidarniOIŚć" pew­
!11ej puli miej<SC w brAnrż.o­
wych ooroldkach s.a'l1a1tory:j­
nych. Jednakiże do chwJ,lL o­
becned prOiblemu tego nie roz­
wiązano, toteż n~e zawSize 
moiŻemy lilczyć na pozytywrue 
OOZipa trywanie. wruiloskbw na­
szych pracOIWinirków na lec,ze­
nie sanaltory,jn,e przez Nieza­
leżmy San»or'ządny Zlwląjzelk 
Zawodowy Pra'ooW'nl~ów 
PrzemytSł\1 Chemi-oznego, Pa­
pie.rni'CIZ€go i SzJkllaii'slkri.ego, w 
kltórego ges1iL znalitdudą się 
SIU'rawy ZIWląiW.II1e z PiiZ)'Id.zia­
Łem ~e}sc w braniow~h o­
środkach. sanatxlryjm.ych. 

(Id) 

STRONA 3 

Soboto rozte.re·k • 
l niepokoju 

P ierwsza kontrowersyjna 
sobota, 10 stycznia przyspo­
rzyła wiele kłopotów zarów­
no kierującym, jak i kiero­
wanym. Temat ten zaczęto 
omawiać w naszym przedsię­
biorstwie już kilka dni wcze­
śniej. Słyszało się zdania o 
przeniesieniu wolnego od pra­
cy dnia z 31 stycznia na tę 
właśnie sobotę. Były to, jak 
się później okazało tylko 
przymiarki. Przeniesienie nie 
doszło do skutku (nie ze 
względu na stanowisko Komi­
sji Zakładowej NSZZ "Soli­
darność"). Z możliwości takiej 
skorzystało w kraju ponad 
milion zatrudnionych. U nas 
pozostała sprawa wyboru: 
przyjść, czy nie do pracy. 

Na posiedzeniu Komisji Za­
kładowej i przewodnli.czących 
kół postanowiO!!lo, że o zda­
nie w tej sprawie należy zapy-

tać wszystkich członków 
związku. Odbyły się zebrania, 
podczas których często do­
chodziło do gorących dyskusji 
:1a ten temat. Znając stanowi­
sko Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej i Zarządu Re­
gionu Swięt{)krzyskiego NSZZ 
, . So!idarność" zdecydowana 
większość załogi KZWP pos­
ta!'lowila traktować ten dzień ' 
jako wolny od pracy. Decyzja 
ta, dla wielu pracowników, 
nie była wcale łatwa. Skutki 
nieobecności 'W pracy zapowia­
dano duże. Strata rodzinnego, 
wysługi lat, chorobowego, 
trzynastki i wreszcie samej 
dniówki dla wielu, szczególnie 
mających na utrzymaniu licz­
niejszą rodzinę sta'!1owiła du­
ży problem. 

wiele maszyn. I tak np. przy 
tekturnicy pracowało kierow­
nictwo wydziału, w biurowcu 
przygotowywano listy płac, 
wydawana była zupa regene­
racyjna. 

Komisja Zakładowa przygo­
towala pisemne zwrócenie u­
wagi swoim członkom, którzy 
zgłosili się do pracy 10 stycz­
nia. Wręczane one były już 
od po'!1iedziałku. Dział Spraw 
Pracowniczych przygotował 
również pisemne upomnienia 
dla tych, którzy nie stawili 
się do pracy. Po oświadcze'l1iu 
mil1Jistra pracy, płac i spraw 
socjalnych nie zostały one wy­
korzystane. Zgodnie z decyzją 
władz, za nieobecność w pra­
cy potrącona została jedynie 
dniówka. 

Zwią,zek Zawodowy l'racow-
111ików P,rzemy,sŁów Cbemic~z­
nego,, Pap~rnkreg>o i S~lar­
s:kiego ctYJSjp(JillUj€ całym bran­
żowym mająrt,kilem sa'l1ałloryj­
nym, z którego do tej pory 
loonzy,s.tali nasL pra,cownicy, 
na tomia,st NSZiZ ,So.lbda·rnooć" 
ba1zy tatkliej jeszcze 11Jie po~sia.­
da. 

Powracamy tematu. 

Ponowne posiedzenie i pod­
liczenie głosów członków 
.,Solidarności" opowiadających 
się za przyjściem, czy wolną 
sobotą. Okazało ~ę, że zgod­
nie z opinią swoich członków 
Komisja Zakładowa może 
podjąć decyzję i ogłosić 10 
stycznia 1981 r. - dniem wol­
nym od pracy. ?ostanowiono, 
że ze względu na niemożli­
wość ogłoszenia takiego sta­

.nowiska przez głośniki, na te­
rel1Jie zakładu wywieszone 
zostaną odpo'ł{iednie komu'!1i­
katy. 

Sprawa wolnych sobót w 
pierwszym miesiącu 1981 ro­
ku nie zakończyła się w dal­
szym ciągu. Na zebraniach, w 
rozmowach prywat'!1ych, temat 
ten dominował przez następne 
dwa tygodnie. Czy dojdzie do 
porozumienia rządu ze związ­
kami? Piszę w liczbie mno­
giej ponieważ zaraz po 10 sty­
cznia na tablicy w biurowcu 
ukazało się .,Oświadczenie Ko­
misji Porozumiewawczej Bran­
żowych Związków Zawodo­
wych w sprawie skracania 
czasu pracy". Z tego pisma 
wynikało, że związki branżo­
we zajmują identyczne stano­
wisko w tej sprawie, jak "So­
lidarność". Różnica polegała 
wyłącznie na dobrowolności 
podejmowania decyzji przez 
same załogi.. (Na kilka dni 
przed następną kontrowersyj­
ną sobotą, związki branżowe 
zmieniły swoją decyzję). 

,f>odczars brwan!ia zja.zdu 

Zła jakość paliwa 
utra,pieniem kierowców 

KrajoMrej KlomiJsj.~ PoroZiu-
miewa'wc,zej NISZIZ ,.SO!Lildar­
niQŚć" pralcownik6w przemy­
słu prupierni-ozego podm.·iesiono 

Członkowie Komisji' Zakta­
dowej NSZZ "Solidarność" 
widJZq potrzebę utwor'zen'ia 
dalszych zespołów problemo­
wych, które mogtyby się za­
jąć Siprawami bezpieczeństwa 
pracy, koMet zatrudnionych 
w na&<:.yrm vr.:;,ed.siębi>drs.twie, 
realiz<acjq postulatów oraz in­
formacją i pfopagandą. 

Filopozycje te zosrtaną zglo­
s-2Jane podczas 7-akladowego 
Zebrani'a Delegatów jakie od-

Powołane 
będą nowe 
komisje 

będzi.e się jeszcze w stycozni'u. 
Ocena procy. Kamisji In­

tetrwency.J'.nej byla pozytywna. 
Okazuje się, że dżialają:: w 
ten sposób można s,z.ybko za­
l.atwić wiele problemów. 
Trzeba jedna powiększyć jej 
s'klad. 
PiLną sprawą jest powola­

nie K~omisji BHP. 1 Jej prze­
wod'lticzq.cy pelnil będzie 
tu71-kcję Spolecrz:nego Zakła­
dlawego Inls,pektara Pracy. Po­
stuZowano wprowadzić zb­
~trzeżenie, że os1Ybft wybrana 
na tlo stanowislt'o otrzymywać 
będzie przyslugujr+ce wyna­
g.,.,odzenie jedynie w przypad­
ku r,ziZ'teZnego W'!fWiązywan~a 
się ze s:woich obO't9iq.zków. 

Utworzenie kom>isji probZe­
mowych ~oprowadzić win~w 
do uaktywnien·i'a wielu człcn­
ków "Solidarności'' ;;,apewn.ia­
jqc jednocześnie lepszą pracę 
zlwiqzkowq w KZW P. 

I zni:lw po!W'rac.amy oo te­
matu nieS!?JCIZę'snych stacji 
benzynowych wyhudiQiw.a.nych 
n.a terooie na!S!Ziego prred1sic:­
biors:twa. Kło{PI<Yty1 z zanie­
czyszczeniami paliwa ~la­
sza,li kierowcy od pierw1s:z~h 
(i,nd. ek!~oattacji. Ostatnio 
sygn.ały te wyraźnbe s.ię na,si­
liŁy. 

Mu~s.iałem W'Sitawić samo­
chód .L z Le!loomina. wracać o­
kazjami - móWi )ed€n z kie­
rowców. NLe da. się na tym 
jeź.dzić. Mnbe za'marza,ją prze­
w,ody. Ni.e ll'llOgę urwchomić 
si,I:ni<k.a. To ruie jelsit benzyna 
- sbwierdlza jeden z kier()IW­
ców przynooząc do iKomi~S~ji 
Zakładowej NSIZrz ,,S.O.lidrur­
ność" bwtel!kę z pJynem ,za­
ta,n.kowanym do bak\1 w za­
kla.dowej stac,ji. Pomóżcie! 

IPod przewodnic11wem szeia 
z:wią!Zik.u u:bworzona zosta,je 
korrui151ja do ~ra;wd'Zenia sta­
ci}i ben'Zynow,ych. l)(llk.ladn.ym 
oględzinom rpoddaJWane są 
zam'lmięcia :nbi.ornilka. Srpraw­
dlzana je,s,t jego zaM>-a,I'txlść. 
Pobrane IP!ól:jki benzyny 
.Prreka,zano do QPIN z prośbą 
o S;praw,dwnie składu. 

iPo ktiłiku ·dniach oka.'Zu,je 
się" że w be.n.zyni,e Z!Ila j!du,je 
si.ę woda.. W 'ZakładOIWym 
zJbiornilku,, mie5'Zczą.<:ym 10 ty­
sięcy . łi1rów wySta,rezy 50 li­
trów wody, czy innej c~szej 
od benlzyny aieczy1 a•by Jtie­
rowcy mieli kłopoty• 'Z shlni­
kamL Jak dostalje się on.a do 
zlbiomilkóWJ? Milino przerÓlbek 
stacja !Przy Goopodarsrttwie 
Samochodowym, nie jest ona 
szczel'l1a. PI'zeprowadaxme ba­
daruia w,ykluetzyły dolewa'!1ie 
(jak nieJkJtórzy sugerowali) do 
benzyny ace!tonu. Zastana~ 
wiam si~. jak to się dz:i,e}e, 
że talk dluoo mówi. Sli.ę o zlej 

l działalności NSZZ .. Solidarność .. 
Powołana przez Komisję Zakładową NSZZ .,Solidarność" w 

KZWP Komisja Stołówkowa rozpoczęła pracę. Za najbardziej 
pilne zadanie przyjęto kontrolę zakładowych bufetów. Nasila­
ją się bowiem sygnały, że nie zawsze sprzedaż prowadzona jest 
zgodnie z przepisami. Członkowie komisji postanowili wyjaś­
nić tę sprawę. Uwagi na temat pracy bufetów prosimy kie­
rować do członków Komisji Stołówkowej. 

* * * Przy Zarządzie Regionu świętokrzyskiego utworzona została 
sekcja branżowa poligrafii. Duży udział w organizowaniu tej 
sekcji mają członkowie "Solidarności" z Wydziału Opakowań 
Jednostkowych KZWP. Zebranie organizacyjne sekcji odbyło 
się 26 stycznia w naszym zakładzie. Szerszą informację na ten 
temat podamy czytelnikom "GP'' w następnym numerze. 

* * * Krajowa Komisja Porozumiewawcza postanowiła opracować· 
;w Pierwszym półroczu 1981 roku ogólny program w sprawach 
płacowych i socjalnych. W związku z tym odroczone zostało 
podpisywanie układów zbiorowych. 

benzynlie z zakładowej stacji. 
Czy okres kiillkuletme\i budo­
wy i eksploataQji nLe był wy­
star-cza,ją,co dłu.gi'. alby była o­
na zrobiona tak, jalk naJeży? 
Prz.ecie,ż stac,je CIPN nie ma-· 
ją tak,ich kłopotów z utrzy­
ma.niem sw,oi<ch zlbiorni'k.ów. 

,Spraw a. ta c.i.ąbanie Sli.ę ZJbyt 
dŁugo. W i,l'J.Iterets.ie całe1j za­
~i 1leży !Przecież wła,ścLwe 
wyki()JI"Zytstlain.te tej! placóW!M 
0 k>OII'ZYŚC·iach tpłylll<l/CYCh 'Z 
tego ty:tułu pilsali.śmy w u­
biegłym wku. ZałQg.a i kie­
rowrui<e;bwo HJS chcą mieć 
51prawną staC\}ę. Chlcemy tego 
wszy;s.cy,, Cli na rzelka'l1ia tlrwa­
ją kiilka la't. Oza'S z tym Skoń­
azyć. UiwalŻam" że tą s.praw,ą 
·wim.ny się za,jąć słurżlby odpo­
wied?Jiallne za oddanie do eks­
pl<>a~ta e-j i ta ki.ego b\1 'b la'. 

W tym czasie ze stanowis­
kiem rządowym i dyrekcji 
KZWP zapoznani zostali za 
pomocą Rozgłośni Zakładowej 
w~zyscy pracownicy. Komu­
nikaty nadawane przez głośni­
ki pogłębiały jeszcze bardziej 
wewnętrzne rozterki pracow­
ników. 

W Komitecie Zakładowym 
PZPR przeprowadzane są roz­
m'owy z sekretarzami OOP 
m.in. na temat .,wolnej" so­
boty. Obecni są przedstawi­
ciele Komitetu Wojewódzkie­
go. Nasz I sekretarz KZ prze­
bywa na naradzie zorganizo­
wanej przez wyższą instancję. 
Nie podoba się to członkom 
partii. 

Dwa miesiące temu - 10 
grudnia 1980 r. w informacji 
Polskiej Agencji Prasowej 
rr.ie:;śmy możliwość przeczy­
tać: .,Pięciodniowy tydzień 
pracy stanowić będzie poważ­
ne osiągnięcie polityki społe­
nnej partii i państwa". Jak 
do tej pory, jest to ty~o wew­
nętrzna walka samych pra­
cowników: przyjść, czy nie 
przyjść w sobotę do pracy. 

'(juk) 

Nazajutrz do pracy stawiło 
się na pierwszej, podstawowej 
1mianie 217 pracowników. Po­
~a służbami utrzymania ru­
chu ,.kręciło się" bardzo nie- Julian Kowalski 

"P-5" ogłasza upadłość .. ~ 
MI O·udycji rod1i,owej, jedn€.j z ' wielu jakie pro· 

wadz,i red. Joll'l Zo,kr.~i. mówi,ono o powszech­
nośc i n;e.których mjOJWisk, nie zo,wsze tych noj­
lepszydll, w no<Szym kro'tu, Wi€ile miej,s'COI w tej 
radiowej d~·us~}i · zo~mowoło' s.kłon1ność no<Szych 
r'oda~ów do nopOijów wy,skoG«owych. A oQit,o co p·o­
wierd'Ziiol no, ten ternot W)®ieni·ony· red .- Zo,krzew­
S'ki, joik piCwszechlnie wiodomo, człowiek b~­
ły w świecie, który to niejedno szokutj~e Z!jo­
wi-sko og1ądol. P.rzyd<k:Jd,, którym <Się posłużył 
brzvnioł mnief więcej tok: wie~u pr:red5towicie-li 
wielk•ich zo~łodów przemysiowych w P·ołtsce pod­
rórż:uJe często no, zadlÓd w celu podpisolilio tom 
róinego rodzotju kon~ro!k<tów, umów CZ'fl po pros­
tu d!o wym~o.ny pewnych dOŚIN!iodczeń. Z regu­
ły są t:o ~ud:Z·ie powaii>ni, cie&zqcy s-ię pO'N!Silech­
nym a.utory;tetem i. uznoll'liem. Pooróżu~q. no~częś ­
cieJ somol~otem, jolko że j-e5t to no!i<szyibszy śro­
dek lokomocji. No, zog-rolnkz:nych lotn.iSikoch o­
czeJ<,iwoil'li są proiWiie zolł/Sze przez równ~e po­
ważne i stotecrne osobiiSt,OŚ'ci. SamoJot ten na­
zywany jes.t 111pi•joo}IIT1 Lotem" i' rprzybyde jego 
wywoł1Jje u wyczeklujący<:h roiNS:Ze jednok,owe 
uczucio - notl.pierw leikldeg·o zd'z.iwien.io, a. po­
tem wręcz 'N!Stydu. N ie śv-l!odcz;y t~o chybo, no~le­
piej o ·naszych rodoikoch... Do.wne przysł-owie, 
że .,Poilol< t·o mo• mocną gł:O.wę" n·ie Z'nociy już 
w no;s~ym kro1u i 1nie tyllco w noszym, tego co 
downiej ... 

O tym1 ie Polocy Zibyt wiele pi'ją o~kohołu 
olo.rmurją nie ty~ko tzw. pub~kot.ory. Wyp<:N~ia~ 
do,ją s ię no ten t.emo.t todde leko,rze, prownky, 
socJologowi€ ... Nod.mierne spożycie 'odl«l'holu, sto­
lo się w Po.lsce Z'jowiiSI<'ibm pow,szechnym i jo­
ko !o.lcie p()Wli,n.no byĆI joJc no1jszybc.iej' rl·ikwido­
wane. 

1W croiSOch powszechlnej odn·OIN'y prowodzonej 
między u-nn}ł!Tl~ i przez nowe zwiąlzki zowod-owe 
baro,zo woitnq rolę odgrywo. likJWidocio tego, tolc 
szkodl iwego 9polecZI!l ie 7fJO'łlli.sko. NSZ~ .,Solido.r­
ność" wytpOwiedziolo· się już w sWOim sto4uC'ie 
jednoznacmie o tym ~isku. Stoją one no sto­
nowislcu zdecydowooeg·o przeci>Nklz:ioktnio. ol­
kollol1zmowi. Zor.zqd Regionollfl}'l NSZiZ ,.SGJ!i­
dorn-ość" podjął ju,ż szereg lron&<retnych zom1e-

rzeń w tym zakresie. Je'O.nq. z nich jest dek,on­
spi·rowa.nie ,,mel•in" no terenie no!Szego milO-sto. 
!Również w nOISLyltll zaJdodzie p~Oibłem nod-

m<ierneg.o s.pożycio o.łkoholu n.ie jest problemem 
olbcym. W,ielok!l'otn,ie stroli. pnzemysłowo w."topu­
je o.soby przynoszące oJ1kohol do pracy. TłumiO­
czenie złoP<myc.h no gorącym u:c,zyn'~u są prze­
róin€. l nie w tym tjowisklu noleżoł·oby upatry­
wać no~większeg·o zło, bo stro,ż pr;!em)'ISłov.10' w 
tym zoik'reS>ie dz.ioło nie nojgorzej. A1e straż 
przemy·sł,owo,, nie jest w stonie zo,pobiec pi~iu 
oJkohlolu n·O· stra,nowli<Skoch proqo, Tym powi;nien 
ZIO'jqć się już ~oś inny. 

loiStonćw.lmy się jed·ook nod tym problemem 
troc-hę z 'rnnej strony, 01 m"a·nowide n·ie od tetj. 
kto powinien z piciem w procy wa,lczyć, bo o 
tym mÓW<iq odpowiednie prze,pisy, o~le nod tym 
skąd ten a~lkohol do KZM/P ,,wędruje". Pr,zy:no­
szątcycn d'o pro-cy, z relacji strornilkóW; jest nije­
wielu. S'kąd więc jeiSt toik wielu ,pi 1jąąch? 

W no&zy:m zokładtz,ie ,momy czt€ry wyd'zioły -
P-·1, P-2, P..J i P-4. Tojemrnicą poliszy.nelo, jest 
równ-le!Z to, ie mamy wydZ'ioł plqly tzw. ,,P-ó". l 
jotk wyniko. z naszych ob~erwocji wielu' rprocow­
n,ikó'WI. w godzinom pro.<:}". wyd:zlioł ten odwie­
dzo. Dlo, uści:śileni'Cl' itnforrnoc,j.i podo,jemy:, że wy­
d~ioł t€n .l'no'jd·uue s1ię ZIO• Ko1ejó<Mką i oby do 
niego tro.fić wys.t~arczy tydko przeJść prze~ nOtSyp. 
W wyd!Ziode tym urzęduje .,bob'l:io", któro. chęt­
n.ie S<progrnionym spned.aje no.poje olkohol.owe. 
To.ki sttln rzeczy ti'W'O' j-uż od bo·rrlto d.owno' ·i 
inf.ormooję tę potwierdrzq ,zopewne co odw<Jż­
n•iej<'>·i nOISi proiOOWnlky. 

JoJc głosi również wieść gminno - zost.rzegom 
się, że osobiście tego nie spro~Md'.Wii!Ś<my - w 
zokłodzie, o. racrej k·oło biurowco mo.my dwie 
~olejne tego typu plocóv~k<i. Znojdujq się one 
podobni:> w hotelu pracowniczym. Tok więc ro­
bi się WISZyst'i<o a..by proceWnicy odpowiednich 
k<ómórei< 111ie musie~i S'ię dług~6 noch.odzić za 
zdobyciem wody ogn,i-stej. Aby kori:demu było 
jo<k no1hliq~ ... 

,.,Solidomość" i nie tylko onla, mo. więc pełne 
ręce roboty. Odnowę podobno no~1epiej zo.cząć 
od .s;prząt'nięcio wlosn€9-o pod!wórko •. 

(ma) 
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STRONA 4 

Jak inwestować? 
DOKOlliCZENIE ZE STR. l 

nwjmruie) namiastkę takiego 
ośrodka. - w inlalszym przy­
padku IOŚ!I'Qdk,a, wypoczynku 
oobotnio-'IlliedJzi.el!n~ w Bo­
brzy. I rw .tym ośrodiku !Pra-ce 
w.staną ,zaltrz~"'IDalllle. Doosz.ldś­
my bowiem tdo et.aJpu, gJCI.z.ie 
ni•e 'w)'lstarczą ]UIŻ d.01bre chęc•i 
L nie 'WISa)'lStlk.o da •się zała­
t.wi.ć oty1lko (l:mzy pomocy czy­
nu ·Ell>Oł.eczn~o. ,są ,t.a,k;że ,po­
tmz.elbne !PieniąJdze, a t.y!Ch nie­
SI!.ątY' nie będzie. 

Noalleży !Wdęc •stwi.erdlzi.ć, że 
za,k.łald w .roku. 1bieżącym w 
d!Ziied.zini.e •inJWestyc.jdJ !1Jl1ailazł 
się w. truldn.ej1 ISy•tuaC'jL !Brak 
ftmd:u.s7JUI lnie ipo?JW.a:ta na rz.a­
k.uipi.eni.e na W~e~t i!1.al]poitrze;b­
ni.ej·szyteh ou.rzą'dzeń waPuinku­
jący>eh IPraJWildiłow.Y' !Przabieg 
procLUik.c-ji. Poz.osilał.o lll.am 
tyUk.o 4 mhlion.y z,Łoity do roz-

d)'lSjp()lrlow.ania. Zosta:ni.e to 
u-c.zyniiQ:n~ a·le jak• twilerd!zą 
pracownicy ,dizialu inwes.ty­
cjli, je.s.t rto osz,c~ność wąltlpli 
wa. IOs:zJC~diność, ,kftóra "Ln.a.j­
d!zie •swoje neg.a.ty•Wille <>'dlbi­
de juiŻ w na•]bliż.szytCh ,La­
tach, od\bicie . w PO!garszadą,­
CY'm się 1stan~e ma~zyn. d! •urzą 
dzeń, tr.uldinośd<l! w ultrzym,a­
ni•UJ fP()z.ti.:omu wyda•jlruości.o !Pfa.­
cy, ogólnY'm tndezaldiQ:WtOleniu 
zrułogL ,ze s,t.agnac>ji iW dziedfz.i­
nie 1PQ1Prawy w.arunJk.ów so­
cda•lny·C'h, Cał1kowLte JPfaiWie 
za,haunowanie inwestycji (bo 
coz !Zil1aczy w ted syltuacji 4 
rni•liony z:Łotyc!hl) dlla lted wi.el­
k.oś·c·~ za•k.ład1UI· ,s;tawda• •Skv.­
teczną •miporę pomięd,zy a51pi­
racjami z.aJłioigi >przed•siębLor­
Sitwa, a fak.t.ytCz.n.ymiL 'lll()tŻ-11-
wlOŚciamiJ wy:niik·ali·ą!Cymi ~ 
konk.retn.ej syltuacji.. 

(rai) 

Brak takich wózków 
ad~zuwamy od dauma. 
Nic też nie wskazuje 
na to, by sytuac-ja szyb­
ko ulegl.a zmianie ... 

Kłopotów z hotelem ciag dalszv ... 
Mimęło !killlka t&mfin<ów od­

dail111a ibutd~ll!:,u, htoltelOIWICa ZJa­
nJim IW.rtesZlCile W ]urt;yun IUibieg­
łeg•O ;r.oklu IWIPU'OIW3.drzńlli się do 
llli.e®o p:ilemw;i mdeszlk.ańX:: y. 
W)')d.ruwać tby IS'~ mogiło, że lllil 
tym WISiz:YIStie klł•QIPO!t)'l Z ho­
tetlem !Się !końiCZą. A jeKilrt.alk 
ta!k 1n1 e ii>e&t. 

Tha,dość miestzJkańX::ów l'lJ tO­
tmzymail1!i.a l{>oikbj~w IW' ht01te-
1u, ttmwał.a ikJrótko. C.odtz.Lełnna 
rneaz)'IW.Wtaść w)'lk:azy!W'Clła 
'WICtirąrż, nowe mankaunenrt;y ihlo-
teloWica, :szereg lUSterek i 
bra!k.ćxw. tZamilets~aJn.i.e w 
hiotcll.IJ 111ie było i nie jes~• !Ilaj­
p:r,zyt)emmiejs'Zie. Do tteti !PDifY 
nie trozrwti~ą~Zano wtielu pod>sta­
wowy<cłl !Pf'Oibleunów ldecyd.u­
j<lJC)'ICih .o !Pfa\WiliaOIW'ylm f.ull1k-
cjonmva!ItinJ, '\ego .budYJrllk.u• 
Kier.Qiw.nilk lb.atedw n:IIWtaii'd 
Slilloons'ki w 11'017.11Th01WJe oo mną 
QIPOwt.i€1d7ń.·ał ..się o ll111eikltiÓirytCih 
7J lltilc.h - saJc,z,ególn'ie P·olk•ucz-
1Lwycl1. [ ·talk! na iPIDZYJkład· od 
li(p,ca IZteszłego l"okuJ IIlieca.y111lne 
są IPif ys7lillilc e oo id'ffill{lli\lll .i 
c17JW>lłlf!tyun łp.ięjtii'rre. W aldtbilwe 
~ ioiliStaJacót.i, IWoodno­
-łk.anruli.zaiCyljnej .5tP Dlw:odow.aillo, 
'ilż tz. \Pt(lillliesZJOZeń, W' ikltóry<cłl 
zailnslt.aJl.owano prysnce, e:ielk­
rui.e rw•oda . .Zaaei\VG <m.a śidJainy, 
sulfiilty, IPOSaldizlk~.. HoJ \biiJ.dy>n­
kiUJ (jest !ZklJ.any M'ic)(dą1 a na 
śjcianach rwik:lać już IPOC!ZąltlkJ 
glfiXYJba •. w jednym rz !Pomilesrz.­
c.zeń 171!1atjdllld·~y~h ISLę 111a jpaa:­
tetrze, IW /W.Yinilk·u. C'-a1a!Thia ,p od­
ł.o,gi, ~ecW.oOIWano silę il1a rwy­
m1alllę ~· k•om.pletlqlie 
:zm•iiS.zbzJonego. BcygadiZiie DWVI 
pomilmo jpll"OIWak:ltz.OilltytclL p~rac 
nile ruidaŁo >Się .u~Sł7JCrLeil!nić. ptO­
mieStZJC~:ZJeń ~ytCłl 
prj'\StZJIJ.ilce. R:oboity tle (pol'Wetjęł.a 
w all'lSIUllwSik.a ISpółdtZieiliniila JP1f a­
cy .,Tec'hnoceramrl.lka". P,osadiz­
k·i 'ZJOIStta!ną ~zail.ane lk.iJllkiaklrOit­
nie rż)'lwi!cą pokStyrlow.ą. Być 
miO:Że lten trodzaj ~.e­
ma IOikaże się IS.iwtetCIZIIly. Sjp(r.a­
wa j€1S1t :baii"doo pillrńa, wkXi a 
c.i.ełktnie llladał, str.aA:y .rosną, a 
m1'E!S7Jk:ańjCy. lhiOite!w IIlali'I1Jelk:a ,ją 
oo ",ŻJMW!ie" it,emp.o ([)TOIWadrz.tO­
nYJC'h pr~. Oiby. a.allwfrWJyły 
się Ol1ie ti alk lll.a jil.z.YJbct.ieó. 

Nti~ty, sami. miesizlkańcy 
htotelil.IJ italk,że nie fUl,wsze kiO­
nzj'lSit:a,j!ll lz Qomies:zcz.eń ·bui­
d~UJ twe <właś,c.ilwy, goopo­
d.alflslll:.i 5jpooób. [ dlo inildh mm­
na mieć twli ele lUliSWelŻeń i u~ 
wag. To, 100 zJolbax::IZYJ}.aun na 
k or ytt ai!TZ.aiC h. w k~UX:Ih1ruiach i 
p.okiQj aiCh il1 i e ŚIWiiadiC/Zy\lio na 
komyść rz.auni>esfl.kuó~yph ho­
tel .osób. <Brudne llrory,tamz.e, 
zailane IIllllekiem, UilSYIP<łlfl€· pa­
pierami•, il1•iełiatlo W ,knocJmiacll, 
sterty daW'llłO 111iiemyJtyclh 
s,z,tuóoów, .galfiilkór,v, .t.alłerey. 
zaJ.a.ne gotOtW.anymi potraJWami 
ktt.uohterulci. IP aw o.Łan y IW' w bieg­
łym (foku SamOI!"rz.ąp• M·ies.z.'kań-
00-w S~Zca.egi& i e piCJIWii!n ien ;im­
telf'eiStować &ię tym, jaJ!cie IW'a­

r.tl41!k;i :byltoiwani.a s~.w:rur.zadą 
soobie samY'ffi ludrz.ie., dla k it.ó­
rych tb el ma być 111a j.aikliś 

cm!l· !domem. A o ,tyun trlzaidlkto 
si~ę pamdęta. Bwd; crzy !Wiręje'Z 
ruiecihlllu(jsUWJO rz. peJW11100,tcią nie 
UlCZYJllią ŻY]Cia W h10teiliu. łaJt­
·Witel.ilStLyffi. 

.P 1E:~tmzą ,s i~ ~II'udnoślci, lk~pi!)·o­
t~, il1ie 1!1.ajpifam;i.o.ne ustetr-lkńt. 
Witesł.aiW Matlllak, ,pf'7Jeidst.a.wi­
ciel Sam91f,z,ąp.u, Mie!Szlkańców 
~OWii:edZ.i.a•ł rn;i1 b JWSilystJldJCh 
b011ą•CI7Jk.aiCh QSÓ!b a.am~­
j•ą)Cych IZta!klładiCJIWy ho!tel. JleiSt 
ilc'h 1baifldlz.o d!urż.o, ltloterż nie 
S!POIS·Ó.b :wyuniooić ,wlslz.ys11ktiich. 
Wiręlcz. :prdłll.eun.em s,ta!Jo s•ię 
dlla :md.eszlkań!Ców .tl>Qteilu ~.o­
myst.a1111ie tz. lŁaiZiiene!k.. Ja!k ollli ­
CIZ~ je\Óen l7l ~ezł.ooków Samo­
rz..ąjd;w IMiestZ.iklańców · JW tect 
eih!wiili lllil 160 ooó b IPII1Z Y1Ptad a 
j.ed en .ta7..yika,lll DIWY iplr ystZII1iJc. 
Wytt!w:orrz.y!Ła się .syrta~Cja prura­
d•oksalhla... Alby .t..ajpa.Ii<:, czy 
ZlgaiStić świ'art;'ło w ,ttr:z.y.os•obo­
wj"CCh IPdk'oQaiC'h~ ,llrz,eiba póljść 
do ~\P.olkOiju~ IPOill'~a,ż 
tarrn cwaa.9nile zaoimstallow.atntO 
k·01111talkltiy. Ca..Y' lJnaijjdizJLe s·ię 
taraiZ IWyik0111a'WICa t'egso IWSpa­
nia.łeg () jdi'ZJi-elł.a ? 

J•uri: ad da.wna mi.esrz.ikańty 
hot.el.u oczelkuuą .n.a IQitwa.riCie 
bulfetiUJ, ;w lk:tór yvn mog1hifb y !Z a­
Q~PailT.Y'Wać ISiię w IPoldiSttaiWJO­
we rurty1knliły stPO!ŻYIWfCZe. W po­
mieiS2JCIZielnia~h l!)lfz.eznaiCZOIIlytCh 
d .o. lt ego IC€1lru1 m irlls.ta.Lo!W run.o 
ju,ż specjatliną iadę IC'hd!od111L­
cz,ą, odpawiłedlnie oUII1'1Jąldi7Jellllila. 
Wiktrót.ce ll:irygadrct OIWil zadn­
s<t.a1u.j e w t>omies2Cozel11tialcth 
bu.fetiUJ idJWa wentyllatbary wy­
cLą,gawe. iNdeiSiety, !rt07JllliOIWY 
z IPII'tZeidiS!tatwlkielami kń.elec!kie­
g.o O!CidtZli.ału WSS c.iągle ltlnw.a­
~ ęawa 'Ziolrga:n:hwwalnia 
bUJfetłu. 111•ie •łest ~U~łaJbw.i.otna. 
MlilesaJkiań.cy !hiolte1u, by inaJbyć 
pad'Sitawotwe ai't'YikUłY' Ży>Wil10-
ŚicitQWie muszą chodrz.ić po od­
leg!łego ISikJfiPIUI Ei!}OtŻY•W1CZ€tgO, .a 
~Y jest <m ncieicz.ynnYI, iPOZ.o­
Sitaj e ,iJm 1ied111o - jaiZk:l•a aiUt­
t.olbusem ~'o mdaslta. ~raJWa 
mlk!u!Pów dest szc.regó.bn.ie lll­
ciąjŻlli/Wa jdila maitek rz anałymQ 
dtzń.e&nli•, lkltlóre beiZ IWaględiUIIOO 
pog()ldę Wj'tfiUISZJalj.q Z d;zli.e6mi: 
W IWÓ7JkalCh idO OOiłe~e>go s:k!l.e­
ptll, a jpil'IZIOOież mogłyjby ikllljpić 
wlsa.yStko !!lo, co jeiS.t tni-eibę;:l<­
ne il1a mi.eóscu, Wl lbulfoc·ie hio­
teilu. 

iNasltępna. trÓIWillile wa.mt.a 
5\Pil'aJW.a, !bo 7JOII"ganilzotw<lme 
pdkoju małego ·dtzliecka. !Prr'llJe­
cilą:g.aJą !Się jpra:ce pi!"IZY rLaa.d.aiP­
bowanw ś.wieitijik:y na oto po­
m.i€151ZIC!Ziei!lile. Pr a.wile 40 Jdi'hi.eci 
nie m,a mi.oejsca zabalw rw ho­
teLu, ,to(tterż ,cJk,uputią IQII1Ie kory­
t.a!I1Ze, ikn.J.Jc'htn.Le., hall. Gwal!" 
diZiecj,ęcYJCh /Zta.baw JCIIOiclh,oid~­

cy tz. . !k•01ryita.<rz.a ~aik\tytCne 

uil1ioernorżJLi!Wiia .wypocrz.YJlleik 
mie.s:zkańoom hotelllli. .Me ·i 
0111i !PO.z.ba,wi.en·i są do tej po­
ry ISaJłi. ikl!tulborwe-j, IW ikltfuej 
mogli!by odtbY]Wać <Sjp'Oit!kain•i.a. 

pocrzJyttać JJif<llsę, p01r.Q2lffia1W.Lać 
ze .::zm.a.jom}'i"Oiii. !N Je m!ogą talkrże 
komystać 12 ciemh'i, Pboć m­
k•u.p.i.Oiny dest .jwż od .daiWna 
sJPifz~ futO:glfaLfitmy. iNne do­
Pff owaidZ€l!llie ~<> pomies.wz,emia: 
wol:!.y nile IPOZJWa 1a na :k Dlfi2Y­
Sitanie rz. .ciemrui.. Nie mogą 
talkż-e rwytkanj'IWać dtr,cfunytC!h 
I1ajpr a!W', gid y:ż l1lie mad,ą od'­
powiedn·i~ '<i•o tego cellut IPD­
mi€ISIZJCzetnia. Za,g~·alfiOIWa~ 
ni€ !Pilwtni'c :z p~IWJlłOŚ(C~ u!CaJy­
nlilł·Ołby rżycie w b.otelu. ł.alt·­
wlie}sizlyun. IPdkoj.e p:r:z.e.s,t.ałyiby 
być iSjpiŻtairlnri..am.i! i magaiZYJ!'lla-
mi.. • 

Są ·i 'i1rune tS(pll'amy. IIllie •n:mi.etj 
ilslt ot1111e dlła mdJes.ZJk.a ńcó w ho-

. t.elu.. A rwi~ kiepskie ogJI1Zie­

wall1ie ~rz.eń (ICtzaJSami 
t.eunpar.altwra waha ~·ilę rw- g~r.a­
n~ca/Cih 11~5 sito:pni C), tbralk 
®w:iieftlerui.a, choćby IIUl.jsklfioan­
nie~. 1Pii'tZJed .hfu4yl!11kd.em, 
rne ma /clietp,łej wody, hralk 
liąJc7JJ1oś,cL /teile>f011ilctmej mię­
d,zy !Pi.ęltrrami. iW f.a,taJtnym sitą­
rue 'Stą lfiramugj. l:ilfl1lw-i!Oiwe .ił t()­

Jrlieniile, a progti), .ltit.fue wyiktO­
nało .OWI mama ~~>rrz.anosić. 

~a,wy, •o lktólry,ch IPOIWyżej , 
s.ą ~ei.lą®łyvn tl.!l!trapdemlilelm ki.e­
r{)WIJ1ilatlwa htotelu i mi.e&zlk:Ja­
jlą'Cy!dh IW lbuld.ynku· osób. Wt.ie­
le !Z nkh ISita.ra !ię .załatlwić 
trrz.yillas.tooso.bOIW'y SamCtf!ZląJd 
M:i.eszk.ańc&w. Jednaikze c zOOin­
kawie s.amooiz.ą'du ca.ęsto są 
pO'ZJbawLetn,j. ~ i (!}omocy 
ze ,tJr.OillY' a.alklłarl!UI, a sami nd.e­
VVIilel1e mQgJą 12ldlz..iałać. Wd·eil>e 
SIPII'arw d. IPOOblemów łloteliu 
przed'Sita!Wil0111o dyl!"ed<,icjt.i ln.asze­
go pr.wd1Si$i.ocst.wa, je.dnalk 
nie IWISIZYJSttlk·i-e 'rt<Xl,pla.1:tl"7.CXI110. A 
s·ą .to •I17leiCZY is•tOitne i rwymag.a­
jlące S.ZYJJ:lki~o, .slkru~:zmego· 
drz;ilałail1ia. Lu~tz.ie m.ies'llka­
j!ąjcy 'W lhoteh!1 mus:zJą rżyć w 
g.CJda.i.wy~h IWaii'unka!Cih i o !tym 
wiilntn.i' il)amilęitać ci IW!s:Zys!Cy, 
kltórtz.y .od!Powi&Irllia•lm·i są .za 
pr.arwiki'łowe ~unkk:jlo.nowal!1·i~ 
b\lidyn!k,u. Naljwyż,sz.Y' jurż az.aJS 
by OO!POIWietdinie siuiJby zabrały 
się do !Pfacy i jalk• na.jszyibcilej 
nCl!PfaiWJły sy.tluaiCiję rw nasrz.ym 
hioltleilnL. 

Dor.o.t& Wo.ISka 

Obowi 
,w róż.nych d)'ISput.a 

na się ~tkać z po 
że ludl:zJi.e źle ,pra•clljj 
jak, bez poczucia ob 
bo mają niewlaści'wy· 
nek. do ,prac.y. N~a1ty. 
st.a w~ u•wali.a się za 
przyc·zy;nę s,pra.wc'Zą 

cy•. JeżelL więc tak d 
czenie ma ogólne 
nie., to w.all"to się 
n.acli ok.re.śtlenLe'!Th: 
do pra-cy" oraz nad 
pracy w hlerarehii 
umnalwanych. War'to 
jąć się wslzystlcimi 

\YYniki wspólzawodnicf 
"Kultura i . estetyk 

miejsca pracy'' 
Zaikladowa komisja kQ111kur­

su ,1KuUura .i estetyka miejs­
ca pracy" oceniła wydziały 
produik:.cyjne, •utrzymania ru.­
Cihu i: QbrOitu. !towarowego za, 
czwarty krwartał .ulbieg'ł~o ro­
k.u. 

Pierwsze miejsce zają(ł Wy­
d!zi.aił Tor{!Jb Han:dllOW)1Ch - 78 
piUJlk-tów, wytprzecLza}ą'C kolej­
no - D:ział Energetyczny, któ­
ry z:ddbył 77 !Pum.któw, w)'ldział 
T.M - 69,5 pkt, Wydlział Pa­
pierów Bezka!hlrowych - 69 
punktów, Oddział Wykonaw­
stwa. Iruwestycji - 65,5 1pkt, 
Wydział Tek.tu.ry Falistej ·-
58 puruktów, Wy.cLZJiał Opako­
wań Jednostkowych 55 
punktów. Ósme miej_s.ce z pun­
k.tacją 44,5 zajął Wydział 
TranSIPOrtUJ Ko.'lejowego. 

Oceny dokonano na IPQdsta­
wJ:e WISZY"JJbktilch konitlro1i jakie 
przejprowadzono w miesią.ca.ch 
ostatniego kwantalu 1980 roku. 
Poocza151 pun'k!tawania braiilK) 
,pod UJWagę !Przede wszystkim 
ozęs'tot'liwość WYJPaodków i wy­
niki osiągane w za:k.resie pod­
noszenia ibeZJpieczeństwa i hi­
g.ieny pracy. 

D,uri:y w;pływ na ocenę miały 
wsze1lkie innowacje .i WIProwa­
td.zane r01Zw:ią7.ania racjonaliza­
tors~ie zmierzające do 'PO!Pra~ 
wy is:tn•iejących warUinków 
pracy•. I ta'k na przylklad Wy­
dzdał ToM uzys'kał dodatkowe 
PUJnkty (7) rz.a •W!Prowadzenie 
urzllJdzen.ia do hydrauJ.iczne,go 
zwalniania. kła koni·ka szlifier­
k.i przed przy>padkowyun włą­
czeniem, a 5 ,pu.nllctów ZJdobył 
Dział Enepget)'lCzny rza u~rzą­
dzenie, które prz)'lC'Zyni s.ię do 
~a wnienia soalania wi'l.got-

T.atk: naszym lidan~em po­
wf.l!liein w)'lgJąd ać IPoikiÓj hJo.­
te!lqwY". &zynaónnJn,iiej Jtalk. 
K;i.e,ct.y lWOI~ :teg\o dOIC'rlJe­
karją się •takiego ou•meblo­
walnia i tt>OifU!rlkiUJ pracow­
n!Jcy .KJZWP Z:amiesZL~.ujtą,'Cy 
nalStL · IZialkftad orwy hOitel? 
W!StZyts bk.ie melbile IWlik!b ie-
}ąjce na muęciUJ ~:zą ~ 
hio,te.bul IZklkł.atloJWego, lty:le, 
ż.e IZ II'óżnych pok•oi... 

-

nego węgla. Pierw~ 
mienionychi innowacj 
ntie przyczyni się do 
beZjpieczeństwa prac 
natomiast w duri:ym s 
czyni ją łatwiejszą. 

,RrowaldtoonCIJ byŁa 
,punktacja w-edług SZl 

z.ulffi'ianej ikUiltUJry 
miejsc pra·cy, a w s , 
-ci ładu i tpOrządku., 
rzędźi i maszyn, e 
mi emczeń Wo)ldZJ.iadto 
nu pom!ies-zazeń i u1r2 
cjali!1ych i hiigienicz 
nych. Oceniano ta•kO 
jakim znajtd.ują si 
przejścia, place skła 
Ul~SIPOda·riQIWa>ny j 
,przylegający do IP 
ny.ch wydziałów. Rw 
znano przy dok.ony 
oceny tym oddział 
działom naszego za 
re d:bają o sąsiad.uljl 
tereny, o utrzyman 
ku na pr.zejściach 
Naj/więcej pu·nktów 
tułu otrzy:rnaly. ~ 
Samochodowe, Wydl 
ry FaiListej i WydZJ 
Handlowych. 

.PonacLto punkty 
rz.a stan odzieży r 
trzyuna.ły je wszy.st 
wowe wydziały - na 
siętbiorstwa. Ocen· 
jakość pop,uaaryzac 
maltj1kli behaJPOwsk 
Na~eży stw.ierd.zi 

wliele zastrzeżeń 
członków komi•sji 
dzeń sanmarno-hi 
gdzie :PO'za P -3 i 
stwem Sa;mochod 
z wyd-ziałów i od 
ma się mym chwa 
tej pory mało kto 
jemnicę Wiłaści we~ 
nia z 'Ulbi.kacjli i ła 
tomiast znacznie ; 
stan odzieży rctboc 
rz.a uw rui: y ć dJba łoś ć 
pracOIWiiników KZ 

N ajrwoięcej. jedna. 
ua.y!Sk.ały wydi1Jiał 
padkową pracę w 
kwarta'łliL Do taki 
Uczyć Wydział T 
wy.c1h, Gospodar 
chodowe, Odd.Z!iał 
stwa Inwestycji. 
Oe otrzyma1y 1 
punktów. Najgo 
prowadzonej oc 
HZ, HS .i HK. Ni 
gólnym nie mOtż.e 
pochiwailć Dział 
i ~ytu, kitóry n 
oceniany<:h wydzi 
działów okazał • 
gorszym i z naj 
bą !pUnktów - 36 

Jurż: wk·rMce iko 
mie prace nad 
niem konku;rs;u • 
stety.ka miejsca Q 
n.iony •rok. Nie w. 
<kiały i od · 
przedsiębiorstwa 
tymi, które potr 
ład i porządek 
kach robaczych. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



.y pełna świadomość? Zmiana 
zasad 

udzielania 
kredytów 

L wlpły-

mówiąc 
to pe­

ciowania :i 
ro21I)atry­
tów wi­

t;serwować 

w pracy, 
",a z wyl­

nyc•h o­
~m także 
~ię ogólny 
O'akie więc 

synoruLm 
y1!1.itka z 

rych na­
' ~yltani 

kLe war­
ść, dO:bre 

za­
do­
do-

pracy. 
"adą bra­

t!Wo, ni,e,. 
a.nie 0100-

wielu na­
l u=aje 

cy, ale jak 
nie zaw­
rtość na 
że rOlOOt­
leży do­

mLnro to 
lllilłl pracę. 
"ej.e, że je­

..:tuoe pracę 
wy Ironu. je 
żadnych 

sw,o.ją pp.­
wy.siłku, 

ca trzyma 
, a1 drugi 

suneik do 
lfuo.ta jest 

®raiWą 

ym ed'ełk.­
jest c·zymś 
· ąjZu.jącym. 

zy rOibot­
przy talkim 
do pracy 

pwi:ste, na­
pracy dru­
n Lenormal-

; o ptacy, 
nad tym, 

p tn!ill<a, jest 
ra a lbo zla, 
U,wagę wa­
lt wy;Jrony­
r>ne \VIPiłyiW 
~'k.a do .wy-

lTam gic1me 
obre, g:d.ZJie 
~ ie zaiO'Pa­
d'Zia i po­
~y. gdZJile 
ład, a or­

st sprawna 
;x>tyika się 
l ze swosjej 

pra<cy, z zakładu, Wl którym 
s.ą ·zattrudnieni. 

Lnna sy-tuaqja jest w śro­
dowi<sku pracy, w którym wy­
stępuje szereg u.jemnych ZJja­
w,Lsk: ci a'snota , bałagan, brak 
narzęd:ZU, źle wrganLzowany 
tram.Siport, zle zalbe21I)ieczenie 
pJ1red WY\Pa•dkami. Jeżeli pra­
ca wykonywana. jest w ta,J<;Lch 
wa.runkach, Cz.ę'Sto sły•szy, się 
narzekania na zlą o·ngan~.zaclję 
pra1c y i ko.rufll.iikrt.y. k,tóre na 
tym Vle poWISita1ją. W talk.kh 
warunikach wielu, pra.cown·i­
k.ów traikJtu,je praiCę jatko zło 
kosniec·ZJne. 

Dotić powszechny jest oo­
gl~. że ludZJie .stal"si.. ma.ją 
bardtz.iejj pozy)tywny sbosunek 
do pracy nirż md!oc1zi . Nie Uil.e­
ga w~iiPhl.woś<:li., że wra>Z z 
wie'k:iem W~ZITasta p!1Zy.wi.ąrz.a­
nie do pracy i umacnia się 
poczucie osdipowiedziaJ.ności za 
iej wyiloonan.i,e.. Ale waJ.ory· te 
mo,gą ta'kiże wy1stęposwać u 
młodych praiCOIW1ruilk.ów, Oz.ę­
slto sł)'lszy się, że .~mł!odiz.i lek­
cewaiŻC!i pracę". W·ięk Sizym 
kJrytycy.zmem, rudillJLWOO.cią, 
bra'kiem stalbilhzaiCij.i - uza­
sadtnia się "tilrmy" stosunek 
mJo.dych nie tyJ:k.o do pracy. 
MłOO'Zib c~st!o zmienia,ją śro­
dOIWils'ko pracy. Są bard?..iej 
od'wari:!niJ i choćby z ratC'ji wńe­
ku. mn<iej. !)l"ZYIIWiąlzanL do jed­
n ego mi..ejlsca. praiCy. Po za 
tym nie za, wsze i nie WISIZYJStk<i 

. w telj1 pracy, w k'OUl'k.retn.ym 
za.kłald,ZJie podoba się, mł,<Jodej, 
c•zę!Sito wy,soce S!pecjalistyc:znelj 
ka>dr<z.e. I trz.eb.a przy=ać, ż-e 
cza:s.amli. trudlnlo Lm się dlzJwić . 
Bow.iem wiatdomo·, że pra•cow­
nk.y wykiW.alli~owanri. zawsze 
ba rdlziej kryiyc,znie, oceniają 
waru.nlkL pracy, gdytŻ j:a'ko fa­
chowcy dot.lklli!wejl odc~u!Wa.ją 
trud•noś'c<i technic.zne 0zy or­
garui!zacy<jne. W trudnych wa·­
runka,ch ruie m<Jgą w peł·ni 
wywią,zać się z z.adań ,produlk­
C)'Ijnyc.ht, co oezywiście powo­
duje olbnirżelnie za,mbków:. 

Z reguły. nowo. przy1:i!illło1Wa­
ny pracownik, znaj!du,je po­
moc h api.ekę ze strony or,ga­
n Lzacjli SIPQ1ec'zn ych . Z reguły, 
aJ.e jednak nie zaw sze pomoc 
ta wy~lą•da ta'kl, jalklby się na­
leża,!o spodziew,ać. P!owiedz­
m y, że w jedn.y<m przedsię­
biorstwie prolblem właściwtej 
adajptla•C'J'il, a co. .m tym .ildzi,e i 
s talbLJitzacjL zawodow.ej pra­
cowln~w, będiz.ie tyJiloo pnzed­
miotem dy<sk!Uisji, czy. tema­
tem red'era tów na. posiedz.e.. 
nia,ch Rady Zatldad~·wej c·zy 
zarządu zakł'adowe.go Z.SMIP. 
Natomi.atst w innym za'klaJd'z.ie 
organizacje te, będą zajmo­
wały się tą sprawą n.ie ty•l!ko 
n ru zebrani.aJCh, a;J.e na. co 
dzień i to w be?.lP(JŚrednich 
korutak!tach z za~nJtereSOIWany-

wa zaba~wa 

1łu.chy telefon" 
e telefony 
~wne . Ni,e-
1 polą<:zenie 
ftiona jest 
!la kmnuni­
~zakłaod10wa. 

<l.'Paratów 
jwiełe s:ię 

II"oku .za­
umowę na 

.aJ.i. tele!fo­
~c:l:zlcim U­
l'ika·cj_i. Na 
Pr~o<Ywnicy 
~Wlą>Zani są 
l n<łipr.awy 

teled'onicz­
;O WOT nie 
PoWie d nimi 
Ymi, toteż 
~ac.)i na­
•nitcz.na ile 
~Y •chy1ba 
1d potrzebą 
>wy z Wo­
·m Teleiko­
tsi Pr<ł(;()W­
'E oddziału 
~dzą robie 

rady z konserwacją zakłado­
wych telefonów? Chylba. uo­
bi.ą to nJe gorzej od tych, kitó­
rych delegl.llje do nas W!UT. • 

DutŻy udJzi.adi w fatalnym 
funk!cjonowan.iu cenltral1i, a 
wJ!iaścLwi~ jego brak!u., ma 
S!P'ra w a kabli. telafonńlc'ZI!lych. 
Uł!oione w SjpecJawnyiCh kana­
łach są sta[e podt wooą. Ta­
ka. je:st boiWiem s1Jr,UJkltura t~ 
renu, na krt.&rym p<)Wstaro na­
sz.e przedsi$ioootwo. Ja!k po­
ind'ormował mnie 'kierowniik 
Działu EJ"liei"ge'tycz:ru~go, Ta ­
dewsz Spychała, oSitalbniio u.da~ 
łio się zakUjpli.ć jp6Wną ilość 
kabli. Już na wiosnę przewi­
dziano orace przy wymian ie 
starych, zalJliOikindętych w stu­
dziel1!kach k.a)bli lWI nowe. Po­
Wil11!no to w du:żY'm IStQIPniu 
pol~zyć · fumtkctjo1'101Wanie 
ceriirali telelfonic.mej w na­
szym zakłac1zie. Być morż..e 
skońc.zy się wreszcie nieusta­
ją~a za.bawa w "głuchy teile­
fon". 

(Id) 

mi. Nie<trud!no prze~W~mi€e, w 
k:tórym pf1Zed'się!bior.stwie 
d7.Lałalność ta przyniesie 1ap­
sze elfekity. 

K'OJ.ejiną S!Prawą, k.tóra ?..de­
cydowanie przew.aż.ala w wy­
powLedziach naiS'ZY'Ch pracOIW­
niłków" a k1tóra. ich z.daniem 
ma decyodtują,cy, wpłYfW na ja­
kiOść pracy, SIZJC'z;eg.ó1nie w 
ostatnich la:tach, jest diotJk;li ­
wy brak narzęldzi i odjpowied­
nLc.h U>J1zą/dzeń. N,a,j!Więk!sze 
niezado.wolen'ie wy·wołu,je z.ły 
stan ma<s:z:r'n i brak. cZJęś·cdJ za­
mienny·ch. "Pracujemy na 
stary<:h ITIIaiSzynateh", "brak 
jest c'z.ę)Ści z.amiennyc h, cz.ę:sto 
musimy robie sami dQ\I'albiać 
patr~bne ,przyrządy" . Nie po­

. magają proślby i złorzeczenia, 
w}'Jdal.iący narzędZJia roztkłada 
ręce: "nie rna". Pra,cę trz.ebto 
jednak. wykona,ć, W1ięc rabi 
się. A że. rezu,lltart:y nie z.ai\VIsz.e 
są na,jl®Sz.e bo tru.doo ... 

Gd'Y' w1ię'C w j1atkJi!miŚ środo­
wilskJu pracy w.ylstęjpu1ją u.jem­
ne ZJja,wiJSka, o. jalktilch tUl była 
mowa ('Wii.ele przyjk.lad.ów do­
tyczyło równfileż naszeg10 za­
kładu), to chocialOiby się znać 
nieza.wodn.y ~sób na zara­
dzenie zlu . Jedlni uważają, że 
tak>im skute{:Zirlym ~:posso1bem 
jesb zwięk!szenie 00d.źc6w 
ma•terialnych, innli., że za.sto­
sowan•ie sankcji, dyu;cyplinar­
ny.ch czy. oc1diZJiał )'lw.anie na 
ś.wi,adomość praco.wnik,ów. 
W Y'daje się, że środki te nie 
mQgą wysJta,rcz.yć, j ~eżeiji ź~·ó­
dlem ujemn,YICh zjawiisk są 
przede w,s,zy;stikim techniczne 
L orgatnilzacy.jne trudności w 
pracy. Usuwante tych trud­
nOOC'~ mooe na,jba·f!dili.ej s.k.u­
teczmie przyczynLać sLę do po­
lE:Wsz.ania stosunków społecz­
nych w przedsiębi.orstiWie, do 
zwięlkszenia. ed'ekty1wil1!0Ści 
pracy oraz do podmesLetnia 
rangi same,j pracy. 

A licja IMi:kołajcrzyk 

Z dniem 29 października 
1980 roku na mocy zarządze­
nia ministra finansów do­
tychczasawe zasady udiie l.a­
ni'a kredytów dla m~odych 
małżeństw uLegły zmianom w 
następują~ych najważn'iej ­
szych P!Unktach. 

l) Według n'owych przerpi·­
sów finansowych "młodym 
mał.żeństwem jest t aki·e stad­
lo, w którym jeden z rnałżcm­
ków nie prze<l(r-oczył 30, a dru­
g.i 40 lat życia i od daty za­
warcia małżeństwa upłynęło 
nie więcej niż 5 lat a l~ je­
den z małżonków n'ie prze­
kroczył 35, a drugi 40 lat ży­
cia i Od daty otrzymania 
pi'erwszeg.o romodzie lnego 
mieszkani'a upłynęło nie wię­
cej n;iż 5 lat. 

2) Prawo <110 O'trzyman'i.a 
kredytu mają także, osoby nie 
pozostające w związku ma ł­
żeńskim, które wychowują 
dzieci (własne, prz-ysposobila ­
ne lub prz:yjęte na ·wychowa­
nie w rodzin1ie zastępczej)_ i 
nie p.rzekro~zyły 30 !.at życi..a 
albo ni e przekroczyły 35 Lat 
żyda, jf?'żeli od d·aty vtrzyma­
'7l!Ż'a pierwszego s.amodzielne­
go :rnie·s.zJkania n.ź.e 'Upłynęło 
wię0ej niż 5 lat. 

3) Zmieniono wysokość kre­
dytu, który obecnie 'TTl)QŻe być 
udz!ielany w wysokośc-i 10-
-miesi.ęcz-ne(Jo wy'1Ulgrodzenia 
(lub rernty) :iedmego albo dwoj ­
ga mał.żonków bądź osoby 
wychowującej d;;;teci: - jed­
nak w kwocie nie wy.tszed niż 
70 ty~ięcy złotych i nie niż­
szlej niż 15 tysięcy zŁotych . 

4) PrzedŁużono realizację 
kredytu z 6 do 9 miesięcy. 

5) PrzedŁużono spła tę kre-
dytu z 4 dÓ 5 l at. n d ) 

P~niomo: l) )pokaz, 'WY'Sitęlp, 6~ re}estr, ® 1S, 9) śnieg plus sil­
n y wiatr, 10) IPUl•s, 11) 1imLę mey;'Jvie, 1!2) !Stojąca za1!00n<ll, 15) 
styc ZJno.ść, łączność , J..8) 01bfite 'Plony, 2.1) sznur z pę!t!!ą, 23) bu­
ralkL z chrzanem, 24} ok:ręt wiosłowo~owy , 25) IPOSłannic­
two, .26) atrylbtl!t ,dy,ry,geruta , 2f7) roZJw.aż.ania, 'pflze,d ,po!WZ.iędem 
decyZJji., 2l8) dialbeł, 1bLes, 3J) n.az.wa oboz.u J . .PiiJisuds'lcie.go, k.t.ó­
ry doikonał !Przewrotu w maju. ·192.6 roiku, 34) o.ooba ucząca się 
samodzielni,e i ZJda!jąca e,gzaminy ;pr>Zy jakiejś ·szkole, 38) 11wo­
rzywo .sztuczne 'W ,pr zemyśle me!blarslk.im, 39) b'rzeg !kapellu­
sz.a , 40) do r01bienia otwo rów, 42) szlton, 43) wyrOICznia del- . 
fic'ka. 

P ionow o: l) 'kii'iek, 2) duży wąrż dusiciel, 3) niewielkie, pry­
mitywne pomieszczenie gospodarskie , 4) dawna, tPOlSk.a jed­
nostka objętośc i , 5) oooba. impulsywna, 6) materiał budowla­
ny, 7) osłona żrurówld, 8) :źródło •wody, l t3) jednomyś1ny wy­
bór ,be,z glosowania , 14) 'g/burowata lk.obieta, li6) 'Proces upow­
szechniania wyik:sztalcenia li 1kulitury w .społeczeństwie , 17) 
gru.by ma'teriał z ma;sy jpapiemLcz.ej, 1,9) w y1bór między diwie­
ma 'Przykrymi możliwościami., 20) najeźdźca , 21.2) przeciwień­
sbwo ,powode.i , 2.9) zaldym/ka, •za!Wiletjla, 30) imię ieńSk.i.e, 31) 
w.arlta , 3!2) dz.iewięd'OOiSOibowy zeSIPół muz,YIC z:ny, 3!3) !komik. 35) 
Qiddzi.ela ,kondygnac je 'bu.dynlku, 36) wyniik, 're'ZuiJita>t, 37) mia­
no. "PAS" 
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Porady dla rodziców 

Zabawa z dzieckiem 
trzyletnim 

W pracy z d:uieómi. trzyiletni­
mi należy przede wszys.tJk.inn 
liozyć się z dużą wrai<li.woocią 
i c h uikłatd u nelnwosweg.o 
ora~ słaibą odlpol"TTIIść, lila 

infekcje. Spokojna, ~odn.a 
atmosd'era, je•st witęc sa.c:z.e­
gólnie potrzelbna. Konieczne 
też jest, ab y d<Ziecko jak naj­
dłużej ,przelbywa1o n a powie­
trzu. o ka:ifiej porze roiku'. 

Dzieci tnz.y'letl1!ie łatwo ule­
gają ZJmęczeniu, lecz ·szyibko 
regenerują swe siły. Na krót­
ko tylko potraflią. Slk.UiPić 'UWa­
gę na jednym IPrzed'miocie. 
D1a'tego też krótkotrwały wy­
s.iłek na'lerży p rze:J)la tać c~s­
tym odpoczynkiem, .umO'Żli­
wiającym lzan;ianę fPO'Zycji i 
zas!pOkajającym poirzetbę ru­
chu. 

Wa~e .zadan.ie stanowi 
przystosowanie d.ziecli. d o no­
wego środowiska. Są. one jesz­
cze talk egocenbryc7Jile, żeiUłalt­
wia im t'O o.rielllltaoję w O'tocze­
lll'ilu. Brak umiejętnOIŚCi samo­
obs>liugowych ,powodu:je ·UIZO.Ileż­
nien:ie od ,pomocy dorosłyclh. 

Małe dzieci łatwo tracą po­
czu.cie bezjpieczeństwa. które 
jest niez!będn)'lffi warunkiem 
równOIWag~ psyc'hiC"ZTie'j i na­
leży CZU'jnie je obserwować, 
alby wiedzieć , kiedy potnoona 
jest .ingerencja, !kogo naleri.y 
ośmieJ.ić, pocieszyć lu/b zachę­
cić do zalbawy. 

\Pozosta!Wlia'jqt di1Ji.ecJw ffiiO­
ż!Jiwie durro swdbocly, trzeba 
ją jednak ograniczać WYmo­
gami racjonalnego trylbu życia 
i koniecznością !PJ:1Zestrzegania 
norun wstpóbżycia społecznego. 
Atrrnosfera spokoju wanmkU>je 
ł ad i porządek w otoczeniu 
dziecka, do czego ruiezlbę:dne 
jest pewne "Zdysc.mxUnowanie 
d."Z;ieck.a, zgodne z jego mO'Żli­
w.oślcila'lnii roZlWIOI.ilo!Wymi . A­
by io osiągnąć koniecz.ne jest 
ws.talanie najważniejszyiCh za­
sad i ZJWyczajów olbowiąrz.u,ją ­
cych w za)bawie, we WJZa;jem­
nym WISIPóbżyci.u, jak również 
króttk·ie Olbjaśruienia polocz.one 
z pokazamd. 

Pracę w tym zakresie u.łatwia 
nart:ural'n.a Slk.łoni1!0Ść mał.ego 
dziec.ka do naś<ladowania , ·po­
da tnooć na sugestię słowa. 
T rzylatek chęrt.nie pod.IP<>rząd­
kUJje się swemu opieku.nowi, 
stalwia.jącemu. wymagaruila. w 
sposób łagtOClny, choć struruo!w­
czy, bez ZJdene.rwowa:nill~, któ­
re ud'Zielał01by si~ dlzJi,ec!ku i 
wyZJWJallało chęć pi'Zełk.ory. 
lG<mtalk!ty małyclh d.zieci z o­
tQczeniem UJlaJilwia ich mało 
jeszcze komunrl!k.altYiW"l!'lJa J 
p!1Zewarżm1e sy\tua<:yjna. ITIIOIWa. 
Myślemie w<:hOOizil dqpiero w 
fu,zę kon'klretm.o-lwy<.J(b.rażemo­
wą. 

Małe dzieci c'hętnie !bawią 
się samodzJelnie łu!b w dwój­
kę. Nie .Pdtraf·ią jeszcze .bawić 
się razem, chociarż na w;ół 
chętnie 'Przeb},wają olbok sie­
bie. Prólby WS!Półd:Zliałania w 
zalbawie mają coorak!ter czy­
sto zewnętrzny (np. SY\Pa nie 
piasku do tego samego wia­
derka, zahaJwa w naśladowa­
nie ja.dących samochodów). 

Z alba.wlti dla trzylatk.ów -
powrnny to lbyć komplety 
c1robny-ch zalbarwek hllP. garn­
ków, melbeilków) , które można 
przenosić w rói.ne miejsca, a­
by dać dzieciom moż!liowść 
chwilowego odosolbn.ienia. ·Po­
za za.bawkami nallerży 1m też 
u.dostęłpnić material i ,przybo­
ry do rysowania, malowania 
ht.p. 

Zofia B ysiek 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kara za... inicjatywę 
f ,roiblemem, k:tórym .zoljlmzy,y,aJa. się j'UIŻ wiei o­

krotnie noiSiZO goiZeło~ o• któl)' z•na.la!z•ł potWierd~e­
nie talkiże w postu,tota·oh, w pr·ot·o'kółoch Y horm.o­
nogromoch bhlp je.st Z•orgon•iiZ'owonie 'Zig•odnych z 
wyunorgomi pomue.sz,czeń socja~nych dla• pracow­
n,i.k·ÓW Gosrpoda·rstr.v<l· 5omochod OM'e<g o. Sprawa• 
to. do dnia· dlzFs·iejszeg.o nie doczekala, się peł­
nej reaJiwaj,j., Tymc:za,se.m z taką iniojotywą wy­
Sltą!pinli • pra.cownky tej kfomóli<~ jUIŻ t•nzy lata• te­
muL .. 

iPueJVIIS:zy dok'l.unent jo kii zOoStal 'llO!piiSOII'l y w tej 
sp'rowie nOISi dolę 12 czerw<:o' 1978 r·Oiku. i mó­
wi• o ' ,,ikon•iec~nośd przyd!lliolu. dwóch pomtiesz­
czeń p.r:zylegoyący!OI~ do ZOfPieczo, t·echnkznego 
Wyd!Ziiału liro.nisportu Somochod<oweg·o, a. oberc­
n.ie ·no•lażąc)'lc•h d'o W)1dz·iołu· Adim:i.nlilstrocji i ZOS. 
P1omile.sl'cze:n·ie to po mołey ado1ptaoji służyć bę­
dzie no· pOitrzcl>y sooja.ld'le prac·own·ilków zqpdeczo 
tedtnic·rnego i k1ieroW1CÓW na1 pok&j noclegowy". 
P.i•snro t·o rowiero' t<liklie de4<:ła•roqję · prooowni­
ków HS, .,że .większość proc adafPlac)'ljnyoh wy­
k·onamy w czynie spo4ecm)'lm". Od1powied'zi na 
pismo n1ie było-. 

W 1979 roku pOM'.sta,je n·QMIY d·okument, t)'lm 
rozem k•ierowo•ny do Dz.io,lu Ochrony ł ZobeJZpie­
czen io• ZoiiCJłodu z .. pr.o5!bq o .qpu<S~czenue za,j.mo­
woneg.o pamie.s·rczenio bu•dytnw zaplecza. HS 
celem jeg'o odo,ptacj,i:' dla· po.tr.ZJeb samoch:o­
dówki. IPo:diS\oiWQ dokiU.mentu. je.st juli deqJZ~o 
d)'lrelc,\ ora• o przel<isztołce,niu pomieszcJZeń' iOS 
na. san1oto:riaty, umywatni e, .szotn1ię i jodoln~ę dla 
procownlików HS. Ddlcumeont kończy .i tym 'roJZem 
de~l·o-raoc:Jo. wyik·ononia tyc.h proc w czynie spo­
łe.czny.m. 

:Koterjn)'lm eta1pem w tej haklli.i i•eiSt ukollonie 
się arty!cułu w .,Głos•ie Po!Piermilko,". W da1lszym 
je-dnaik dągu braJe f.armo4nej decy.z~i dyrekcj'i 

Przed wystawą · 

SEWDRUK 82 

pr.zedlsię\bli·OI'5t'WCI• o przych1o~e t)<ch pomies.Ziczeń. 
A!e zo• t.o ma!ITliY' j<u,ż ~ok< 1980. PiojaiWia~ą · się n'o­
we pisma-, n•OIWe proś'hy. Pa1Źd21iern·ilk i list.opad 
- ,JPr·os:imy o W}'llc.ononie d•Oikumentac,jli rop1eczo 
soojo:tnego zo1jmowa•nego plllZez odminilstrocję i 
ZOS", ,"iilf,orm.u,jemy, że pozytywne roz,wią:zonie 
prOobiemu zopleC'ZIO• socjodfnego sta~o s·ię pótrze­
bq notychm~a.s•towq,'' ... i· tuk .da1le'j ~ ~ da,le!j ... Po­
d!ObneJ treś-c-i pi&roo ulroiZICJ'lo się talkiże w gf'ud­
n~u. 

.Problem ten, ocl)'Wiocie nie zamylkol się tyll­
~o w teg-o rodzo~u ..,.~o.respondencji". Jak ju.ż 
W>Spoim·niołom znoda.zł się on rÓ!Winlież w ho-rmo­
n·ogramie proc do rea1li'zacji wynliikJłych z pnze­
g.ląlchJ ,bhp .,Wjoo-na-80". Otr.zymoł tom k·oleijny 
numer 78 l· do te:j pory nie doczekał S•ię wy!c·o­
nan.ia• Jedynym ZIWiiOIStulnem tego, że coś się w 
tym zol<,rooie robi jest .wni1oselk o u<ka•ron1e k·ie­
r.own•ill.o GOISpodorsłiwo• Somoc.h'od·owego zo nie­
wyik,ano•nie owego 78 .pu1niktu. 

1 Wyni!ca, z tego, ie dos'ZI~i5my. do kta .śyc-ztn.ego 
błęldnego koła, ln~10jl0tyr.vo' procown ilkó.w s-omo­
ch.odówlkii• obróciła, się przec·iwl<.o ioc:h kierown•i­
kov-"i-. · t 1:nów k·olej-ne pi&m·o tym r-o~em kierow­
ni,ka H5 o o:nu •lowo,Fłie mu kory ... 

Cało. ~;prowa. byłaby moiŻe i d·owdpno' g'd)'lby 
nue to, że dotyczy ono no!pra•vkłę fPOWOIŻnego 
prol~emu, .Bowiem pracownicy GoSipodors·tlwo• So­
m.ochodoweg•o w do~s:zy.m c·iągu nie mo1ą szot­
ni, urnywal n~ .i pokloju ś•niodoń. Jo-k więc w. ta­
k·ic.h wa-ru,rlllroch mOIŻ!rta' ~;obie wyobraJZlić procę 
ki:l kudllietsięc· i u t udz~? 

A tok wi·eile ostatni·o w proiSie mówi s·ię o wo­
ru.nrkoch s.oc.ja,tnych tuidiZi· pro<:y. P·odOOr·eś·lci, się 
jak 1Wie3ki -...,pływ mo,jqJ one na) dobrą pro.cę, na 
SOillJOipc>crucie pracowników .. 

l 
:! .. .. .. .. .. 

,Przyg10to!W.an.i.a dJO tego ty­
pu WYJSitawy, kitóra odlbyła, SILę 
w 119719 rok!U , ro7JP(>o1.ę!to z 
diwuLet'niJm wyjpnzedizeniem. 
PodQib!nńe. jest i tera~Z.. kiedy 
trwa•j.ą, jiUIŻ prz}'lgotlOłwania. do 
wysta1WY• S:IDWIDRUIK 82. N.a 
pof!>l"Zednią Wj'iStalwę ,prz.edlsię­
bio rS'bw-o na~SZoe za!PT<llp!Oill<lWalo 
aż M pr'OijelkJt.ów ra c)<maU!l'La­
to:rSiklLch , Qbecnie komórka 
raoCljona!l iJzacr:ifi: działadąca w 
K!ZIWIP przj'lgiOibowude nalic'ie­
kalwsz.e pr<>IP<JiZYC•j.e zaildado­
wy'C h raojona!liza!borów, k!tóre 
madą) sz.run,se aik.cejptacjli i 
prezentaC'ji. oo Mli.ęd'zyna'rodio.­
wejj Giel!dcie PrQ)ełkttów Ra­
c jona.ld.miboriSikiich Poligratii 
SE•WIDIRUIK 82. 
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dzić, ale nie ,U!Spraw!iedJ!iwia­
ją one .pracy nJierretelnej, od­
walanej tyFko. 

Średnio, na j€dnej zmianie 
w zalk'łaldlme praK:Julje. 3 kon­
brolerów ja'k.aśld (!Sci&le,j mó­
wiąc kontrolerek. bo pracują 
tam same kobiety). Dużo to 
czy mało? Chy'ba 7lb)'lt mało , 
jeśli 'UIW7J~lędni ,;ię fak.t, re 
bodźce e-konomiczne wcale 

NUMER 2 (150) 

Sami • • n1e w1em~y 

co posiadomy 
.Kalendarze na rolkl 1981 za­

k.u.pion.o z <>'dipowie.dnlim wy­
przecJ,zeniem, tak• lby lkari:ldy 
mógł je OłUrzymać jeS~Z'C7.e 
przed roopoc~Zęciiem 'l'liOWego 
roku. Kupowano je d'WUik'rOit­
nie - łącz,nLe na su~ blisko 
20 tysię-cy. złOitych. Kalenda­
rtZJe WY)produllrowa.Ła K-ra,jlolwa 
Ągeoc.ja Wydawnicza, co 
gwa,ralll't!uje z jedlnej. 5brony 
wy!S()Iką estetylkę .ka[enda~rzy, 
a z dru,gieti ta:k~ cenę. Ka~ 
lendaa.-ze te bow.iem lrosajj;udą 
w gTani<:ach od 100 do 150 
złotych., AlbY' nie by!OO JUIZ 
żadny<ch niea><>•roaUIIDień - są 
to ikalend.arze ścienne, mało 
fu nJk!crjoolna,ln e. 

CzY' w wydatkach przew.i­
dz.i.a-ny.ch na zaik:u:p pmedm:io­
tów zapewnialjących sprawne 

/ 

Zanim nastąpi 
poślizg ... 

P.rawtdlz,ilw~e z,iJmlowa pogoda 
pierWISzej IPOłówy stycznia 
!Przyniosła szer~ !Ultru,dnień w 
cotia.iennynn życiu. J ednyun z 
nich!, na terenie nasrego za­
kładu, były ślislcie chodniki. i 
drogi. O ·ile c'hodm.iiki ,były w 
miarę sySitema ty.cznie fPOSY­
pywane ga,rstką piaslru, .to na 
drogach międzywydziałowch 
wbwm zylł.a Slię i•d ea'lna "szlk-łan 
ka". Mieli9my więc okarz.ję JPO­
dzilwiać naszych ll'OdziJiny<:łh !ka­
mikaze jalk z fasonem /biorą 
zak,ręty, lulb mkną 1po ś.'li9kiej 
jezdni .za.g,rażając w karbde.i 
chwili pieszym. 
Szcz~cie jakoś · dorpi•sywało.' 

Nie .było wytPUdków, a[e nie 
ma g•warancji., że ich nie bę­
diZJie, 'bo do końca zimy .iesz.cze 
daleko. NaJeżal()lbv więc nie 
ogranicza-ć s.ię -tylko d.o wysy­
pywania wąskiej śc ieżlki na 
chodniku ale [posypać talkże 
drogi (przynajmniej niektóre 
jej 'odci111ki), które w wielu 
miejscach ~pełonia.i& równie-i. 
fun.kcję c hodnika. 

Niestety, . s amo się Jtie IP<>­
syjpie. Trzeba ibedzie włożyć 
więcej. 'Pracy, 'PI'IZYWieźć wię­
cej JPiasku, Ten trud !byliby na 
pewno opla·calny. Jeś11i nawet 
nie w sensie dosłownym, to w 
~oś:ci wsz)"Sitk:khl n<11s: 
przechodniów i k.ierOtwców. 
wywoła fPOZytywny rezonans. 

(sn) 

ka prrez bryg.a.dz:Ls.tów, mis­
trzów, kierowni·ków. Gdy 'pl'a­
cowni!kQWi .grozi k.alra, wystę­
pują solidarnie w j~go obro­
nie by prZY!pad!<Jiem Il!i.e m1ał 
potrąconeJ premii. Prawie za­
wsre znaleźć m00ma argum·en­
ty na jego obronę i w ll'ezulta­
c.ie kar jest mało lub są Otne 
ruie-odbzU!w.atlne, Ale n~e cho­
d1li o to lby kar lby.ło 'Wiięcej. 
Chodzi o to by każdy zdawał 

fu nk•cdonOIWanie <lld'm.Lnirsńlra­
c jil mlkJadlu, 2 O t )'IS!ir; c y zlo­
ty ch mało czy dużo, trudno 
a:kluralt 11'11I1ie powied!ZJLeć. Jed.­
no jest pewlne. że za te pie­
niądlze morżm.a. byro kUlPić coś 
iln!net.!H>, potr,wbnie(j:szeg.o (cJw.­
cLaż;by· notesy , ikltórych od 
dawna. bra:k,uje) jalk taaqż.e to, 
że te,go tYJPU ka.lendia:rrz.e słu­
żą jedY'nie za ozd'Oibę IPK>Ik.Oi 
nie od'ZJnacza[j.ą•c Slię Zlby<tlnią 
fUJnlk:cjona!llnością, co łatwo 
sbwierdz.ić gdyż oz.n.aciW!Ile są 
na ni c h wiSJZęooe t yillko w!O<l'n e 
ooboty (na•jczęściej· w k.ółec'Z­
ku wy'kona'rl.ym cz.e:rw()ll1ym 
flama&1trem). 

Ni.e UJWaiam. że wyg'ląd po­
miesz.czeń, w kttórych pracu­
jemy, to zagadnienie ca.bkiiem 
oboj~tne pracowni~om. Bar­
dzo ,dobrlz.e, że talkl w.łiaśnie 
jest, S17Jlrod a, n.alto!rnn.atst, że a.ż 
takim koS~z.'tem. 

.Nieusta•nnym po'Wodz.en.iem 
od wielu ju~ lalt ci.e,szy 'Się 
kalendar z dru'kowa>ny w, na­
szym z.rukłarllz,ie. Talk tei jest 
w roku· bieii;ącym. Nie ustę­
pude on w niczym 'kalenda­
rwm ,,kawo.s:kiml'' , a nawet 
ma tę przewagę, ,że -pretren­
tuje ,,,w idoc!Z.kii" z. naszego re­
gionu. Gdyib.y te k.alendarz.e 
zarwisły na ścia,nach w biu­
rowcu, stały,by się z pewn'OŚ~ 
r ią czymś w rodMju r·ek.1amy 
naszych w ,y-rOtbów. ByłQ!by 
wię-c taniej i z poży/tildem dla 
zakładu •. 

Oka:z.u.je się, że ws.zysc.y 
chcą naszych kalendarzy, nie 
chcemy tylko my - pracow­
nicy Hak prY'watmie to chce­
my, nie chcemy tyJlko w miej­
scu pracy). 

I jesz.cze jedna, wy.daj.e się 
istotna, >S{pra:wa. KaJenda,rze 
drukowane w nas·zY'm zakła­
dzie rozchod-zą się S1Zy1bk.o, a­
le n.i.e WSIZY'sltlk.i.e. Część jest 
za.ws:z.e rz.o•s!tawiana' jak.o 
E>k>ro>mne utPOminlkd, dila ludzi 
oowied.zają.cych zakład. T.akie 
są założenia. W pra:kltyce le­
żą one zapomniane do ma,ja 
czy l~pca , po c·zym sta1ją się 
oczywilście. tY'1ko maikullaturą. 
Czy nie leJpieJ po proSitu roz­
dać je ludtZ.iom, pracownikom 
za.k,ładu? 

W tej <:h/Wili za, pó:i.no jest 
na odkręcen ie całl!!j !S'prarwy. 
Wa1rtto jednak te U!Wag,i. Wyko­
rzystać pod koniec bi.elżą.cego 
roku i zaoowzęd!zić te !kiJik.a 
tysięcy zkJ,tych. 

Czesła-w Chalat 

gać trzeba dokładnego rozu­
mienia wszystkicll .z.alejjn.ości. 
Z reguŁy zdaje sobie on spra­
wę, że trreba. pracować do­
brze ale często sytuacja rz.mu.­
sza g.o do tego !by robić ja>k 
najlwi~ęcej, j.alk najszybciej. 
Stojąc przed taką .alternatywą 
wybiera się ilość, a nie ja­
kość. Czasem .ud.a,je się pogo­
dzić jedno z drugim, czasem 
nie. 

Pr<J!POzycje na,sz.e®<) zalkla­
du s~ ~uJące: Prodekt 
za1tyltułO!W.a'1'1y ",N.óż do o'bci­
n.anl a u·saJloodiZJOn.ych obr'ze:ży 
Zlw<Jti,ów s\lll'owca papiemlilc·z.e­
go", ,pPr-zyrzą,diow.all'lli.e slu ... 
żące do wykon;y'l'Mlłiilia peńo­
raoji linibwej axik!umy na 
p.łyJto,wym umąd.'zeniJu wyd­
nają.cym", ,,.zalst<JiSIOiwa'Illi.e ru­
ry• mosięrżm.ej jlako01 malte.riału 
WYJjśc.1owegro na dukltory wod­
ne - cyJiindry dJo ma·szylfl 
o:fif:se!Jo1wy·ch", . ,Urz.ąldzenie 
testud-ąJOe układ WIIDK.O", ,1In­
dulk-cy.j:ny czujnilk, ką,lta do 
ma·szy!Tly OIDDsetowej tYIPU 
Charnu>ion.'', ,"Zmia<naJ kon­
sbrukc jiL przeswwu. ogranicmi­
ka ·wy,płyWTU po'lietyilenu przy 
ekstruderze", .,Pa!Sek ant)"Sta.­
tycwy. do narr>ęct.u, wrzeciona 
pamięoi dysko~ MERA 
9425" oraz ,,Wwychac-z. uni­
wersa:hny do prasy wyciJn.ają­
cej tYIPu BOBIST". 

To ll'etoryczne pyrt;anie w ty­
tule :wyrrnag,a, mimo wszystko 
wyjaśniennia. Bo <111ies.tety tad< 
się Składa, :re :mimo ogó1n.elgo 
Ul!POtrrebQwanni.UI n.a towary, 
usługi i rw:szellk.ą dz.iałam{)fść 
najw~szej jakości ciągl.e ma­
my do czynlieni.a z bublami, 
fuszerkami· i miernotą. I co w 
tym wszYtStlkim n.aj-dzjwniejsre 
bardzo rzadko znajduje się 
odipowied.zi.alnych ~Zet 1to. Re­
gułą jes;t, ~e winlien jest kto 
inny: a to suro-wiec był zły, 
mecharuicy nie IIl!IIWa.willi ma­
SZY!IlYI irtjp. ilbd. Pr!Zy!kiład~ mo­
żna, mnożyć w nieskońc.z.oność, 
a w ka-żdym z niclh znajd.zJie 
się stosowne usprawie-dJilwie­
nie. Za złe !piecz)'IWo pielkall'z 
o'bc iąży od,poWłirozii.-ailnośc i 
mły,narza, młyma.rz rolnika, 
rolnik zaś ziemię 11 pogodę. 
T a'kal jest zas.a.d.a. 

Komu potrzebna jakOść ? 

W j·ednym póŁroczu ub. r. 
reklamowano wyłroby zaldaJ­
du rza l mln. zł. W stooUJillku 
do wartości tprod.ulk-cjł jest 
to ilość n il€wielka, a wziąwszy 
pod uwagę, że straty były 
wielokrotnie mniejsze jest to 

-ba.rtdJoo maillo. Z kolei naiSiz z.a,­
kład reklaunował surowca za 
ok. 30 mln. :z.ł. 

Takie są pro,pozycje. Czy 
zainteresują one organizato­
rów Gieł<:ly PomYJSłów Rac}o­
nahizarorskJch PrwmY'słu. Po­
!ligratfii.czne.go - oobac-z.ymy. 
Na wyniki w8tętpnych eliłmi­
nacji projekt ów z.gła!Szanych 
na gi.~ trzeba jednak jesz­
cze trochę pooz.ekać . Gdy wy­
nllk.i będą znane oczyiWiście 
t.arPOmamy z nimi czyie1ni.­
k6w. 

Dział 'Kontroli. Jakości fUil­
kcjonuj.ą.c y w KZWP, jak sa­
ma nazwa wskazuje zajmuje 
się lkOI!lltrolą i nie można obar­
czać go "grzechami" całego 
zak.ład'U. Za j.aJwść ~e­
d.zialny j€st każdy członek za­
łogi, każdy ma w niej swój u­
dztał. mniejszy lub większy. 
Być może nie brzmi to zbyt 
przekonYWIUjąco .ail.e tak jest 
L jalkość zależy od dobrej 
pracy na k.a.Zdym stano'Wii&ku. 
Od w ielu inny.ch czyników 
także, z tym siE: tjrzeba. zg-o-

lflie prefer-ują dobrej rob01ty, 
a z driu.gioej strrony -niestety 
taka jest prawda - gdy nie 
jest dU!ffią zało~ dolbrze wy­
konana praca, to erfeklt jest 
tallti jaiklil je~Sit. 

Kontroli Jakości znane są 
jUŻ miejsca gdzie prawdct><>­
dOOleństwo powSitani.a brakqw 
je&1t IWLększe. Uł.atwii.a to l!)l'a­
cę bo pozwalaa koru;entrować 
się na tych "słabych pun­
ktacll". Dlaczflgo tUlicie mie1-
sca ciągle istnieją? Jedną z 
przyczyn jest za.pewne źle po­
jęta troSka o dobro pracowni-

sobie sprawę z tego, że pro­
dulkować tJrzeba oor.az lepiej. 
A w tej materii panuje u !Ilas 
bło~ie sammadowolenie Nie 
ma n~loogo kto powled~i~by, 
że źle pracujemy. K.ażldemu 
wyda,je się, że :na miarę moż­
łuwoś.ci jes't. dobry. Dzięki. te­
mu w skaLi kraju mamy wy­
roby, które po lkJupn ie z.araz 
1brzeba nlllpraWliać, 1ub w 
nmi.ej.szych przYJpadikach wo­
góle wyrzucić do .śmietnika. 

Robotnik często nie rozumie 
~chociaż powinien) jaklie stra­
ty IIliesie gorsza jakościowo 
produkcja. Od nadzoru wyma-

Propozycje te n.ie powinny 
jOOn.ak US!pokaja<:. Bo mówią 
one tylko o produkcjd. złej. A 
ona powinna- być lilie tyllko 
dobra ale ba.rdz,o dobra. 

W Dziale Kont-rołi Jakości 
rodzą się nowe _~propozycje, 
których celem jest oSI.iągnię­
oie jak najlepszej produkcji. 
~ierownicZikaJ Dzi.ałiu - El­
żbieta Jańczalk. są.d.zi, że doh 
realri.zacj.a. może • zaowocować 
]llil w ciągu lci.illtlu młesięcy. 
Do zrobienia jest jednak 
bardzo dtrio i to nie tylko ze 
strony Działu Kontroli Ja­
koścL 

(SN) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Szkoda kilkoletu · 
tOd 1975 roku działała w 
ZWfP ~ ramienia ZG ZZOh 
r•ZY• Rald!zie. za,kłaldowej, Ko­
lSJa iKdbiet Pracu.jących. 

bzialalność jej okazała się do­
ra i poż:>1teczna. 
Praca k{)ffi.isji qp.ierała się 

na ()rganizowan.iu różn~o ro­
arzaju ifilłPrez ;podejmowanych 

my'\>"lą o pracu,jących w na­
·zym ,.przeds.ięłmorstwie kdbie­
ach. Dla nich inicjowano róż­
orodne f o runy W)1poezynku ,po 

rracy, doradzano w jakli spo­
·Óib u~a t wić prowadzenie gos-

arstwa domowe~o. 
Od chwili !POWOłania /K,KP 

jej !PfZewodniczą<:ą była Hele-
Zy~hi, Qlstaltin!iiO ruiltQmLatst 

pełl'l'iła tę funlkcję pracownica 
Wydz:iału Toreb Handlowych, 
M:a.ria Ciaszkowlsllre. :Qz.ięk~ i-
icl}a'tywie pierwSize\j pnzewod 
uczącej or.ganizacji kobiet 
~racującyc!h., a także ko):>iet w 
tiej z.rzeswnych, program 
ma1all'l!LaJ rea!1i,wmny• był z 

wodzeniem. W Jpi.eorwszym 
kresie działalności komisji 
ro•wade:one !były !Przede 
·szystkim pokazy kluJiinarne, 

kania z lekarzami różnych 
ecjallnoś-ci, atralkcyjne wy­
zdy do stolicy na s,pektakle 

eatrailne. W latach /PÓŹniej­
zych d'ulżą JPOPUilarnością 
lrśród pracownic KZWP cie­
yly się organizowane w za­

ladzie kursy kroju i szycia 
·erwSzego stopnia, które ·u-

kończyło wiele !kobiet, jak 
równeirż ku.rsy ,dlziewiaJ!'stwa 
ręcznego. Organizowano po­
rtad!to ~prezy o charakterze 
ty/POIWO relaksowo-rozrywko­
wym. A więc mbawy sy'lwe­
Sitrowe, karnawa'klwe, tpO.kazy 
z zakresu pielęgnacj•i Ull'ody, 
kosmetyki ciała., spotlkania z 
ciekawymi ludźmi. Lmprezy te 
um<>•żiliwiły wielu kobietom 
nalbycie umiejętności niezibęd­
nych w organi'liOiwaniu eo­
dziennego życia •rodiziny, w 
rozporządzanbu d~wym bu­
drżetem. 

IR6wiruież c.iek.alwe L cenne 
były inne icrucjatywy podjęJte 
przez KKP. Do nich między 
innymi należało zorganizowa­
nie placu zalba.w dla dzieci w 
dz,ielnicy Czarnów, JP.róby u­
tworzenia żłolbka. Nie zaWisze 
prace te przynosiły to, czego 
KKP oczekiwała i do c.zego 
dą.ży1a IPOdejmujac je. 

Dwa lata rtemu działaczki 
komisjli tPOdjęły wie'le nowych 
pr<Ze'd·się'WIZ<ięć. Rok. l 9>79 O'b­
chodzony JPOd au.stpicjami ONZ 
jako M-iędlzynarooowy Rdk 
Dz.iecka, ,przebiegał w naszym 
kraju. pod hasłem ·,,Działamy 

na rzecz dalszej •pourawy wa­
ru.nków soc'jalnyc'h i byliowych 
dzieci ·ora,z wS<Zoohistronnego 
rozwoju ich osoibowości". Ha­
sło to sta'lo się ,punktem wyjś­
cia dla dlziałailnOIŚci KKP. 
Ozłonkill'l!ie komdsjl często od-

Szklone. torowisko 
O \.projekcie zastosoW~Unia 
•kła wodnego do :prodUlk.cji 
liktury falis·tej illfor.mowaliś­
Y jlurż czytelników ,,GiP" 
zis.iaj kilka słów na temat 
lejenia szyn kolejowye'h tą 
~fbstancją. 

Cysterna z .przy•gotoawnym 
zworem smk'la wodnego ip(}d­
wiona zosita.ła na rampę 

torowiSiko. Rano 14 stycznia 
rozlana na torach kleją,ca SUib­
stancja zac·zęła stygnąć, pmy­
,pominają<: do'brze ultrzvnnane 
l<l'dowisko. 

Tak zakończyła się próba 
klejenia szkłem WQdnym. Za­
mia,slt tekłtu.ry•, za!kl1ejone. w­
stały tory ko'lejowe. 

(juk) 

dorobku ... 
wieod·zały domy dziecka, inte­
resowały się pracą tych •pla· 
cówek i losem /PrzeJbywają.cych 
w nich dzeici. Dla ma:Luchów 
K'K!P orgQ.nirz.owała e.a1bawy w 
zakładowym ośrodku WJJP<>­
czynkowym, w Bdbrzy, atrak­
cyjne wyciec:zJk.i. do WO w 
Ło.d1.1i, Parku Ku~tu.ry i Wj1po­
czynku w Chorzowei. 

Ki!Jkulletnia, owocna dzialal­
ność KiKP w naszym zakładzie 
przy'niiOisła wieLe pÓiżytt<kiu. Na­
leży żał<>wa.ć, że wraz :ze zli­
kiWiild'Owaniem Zwiąl~u. Zarwo 
dowego Ohem11k.ów !Przestała 
ona ilsrtlnieć. Wiaidomo .PI"ZOOi..e;i; 
że tego typu dziaŁalniOŚÓ jeost 
dlla kOtb.iet ·za trudnionych w 
nas:zy.m przedsiębiorstwie, a 
tym samym i dla niego, po­
trzebna, Ch.ylba możemy liczyć 
na to, że w ramach nowo po­
wstałyclh -z.wią!Zków zawodo­
wych UJtVv"'rzona zostanie or­
ganiza€ja kdbiet, która 'podob­
nie jalk Kom.isj.a K<Jibielt . Pra­
cu.jący<:h podejmie sźereg in­
teresu,j.ących iJrricjatY'W mają­
cy-ch na ce[u troskę o kobietę 
prac.Uijącą, watwienie jej ,pra­
C)" ora,z :wrgarrlliZIOwaiil~e dm 
ruiej CzaiSIU wo.hlego. (łd) 

Czy 
Kasa Za.pomogowo.,PQIŻycz­

kowa rozpoczęła stiódmy rok 
swej dzialła'l.nośd? 

* * * W 1979 roku. z P!KZP korzy-
stało 1~65 nxa.cowników nasze­
go zakładu, a w roku :u\bieg­
łym 1530. 

* * * W 197<9 ,roku 1G7 azlionków 
wycofało swe wkłady z .P!K!OP 
na kwotę 368 tysięcy złoty-ch, 
natomiast w 1980 - 189 osób 
na k1wdtę 435 tysięcy złotych. 

* * * W 1979 .roku Kasa ZalPOiffiO-
gowo-iPoży<:zkowa udzieliła .po­
życzek 757 osdbOI!'Tl na swmę 
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Gos.podarka paletami 

Potrzebny dobry góspodarz 
Od wielu lat sprawa palet 

jest tematem, który nie może 
znaleźć prawidłowego rozwią­
zania. Jest ona o tyle istotna, 
że kupujemy ich rocznie za 
wiele mln złotych. Na przykład 
tylko w roku ubiegłym zaku­
pionych zostało 5537 palet 
80x120 cm po 232 zł sztuka i 
4546 palet 160xl20 cm po 731 
złotych. Część z nich sprze­
dajemy razem z towarem i 
nic na nich nie tracimy. Ale 
jest to tylko część, reszta zaś 
ulega zniszczeniu na terenie 
zakładu. Przyczyn jest wiele, 
zacznijmy może od przedsta­
wienia dwóch opinii. 

Kierownik Wydziału P-1 
Kazimie.-z Macuga. -W wy­
dziale użytkujemy dziennie na­
wet do 600 palet, z czego kil­
ka, kilkanaście, a nawet kil­
kadziesiąt ulega czasem znisz­
czeniu. Występuje tu kilka 
problemów, które należałoby 
rozwiązać. Pierwszy z hich 
to segregacja palet w maga­
zynie. Wysyłamy tam produk­
cję i stamtąd wracają nasze 

• ze ... 
6250 tys. :z.ł., nat.Qmi.ast w u .. 
biegłym roku. 7·80 członkom na 
kW'O'tę 85.50 tys. u. 

* * * Srednia 1kwota wdańelonej 
,porż.yczkli wynosiła •w 1-979 ro­
ku 8 tys. zł. a w 1980 - 11 
tyiS. 7..1. ' 

* * * Matksynna,liila wysokość •po-
życzki w 1979 r<>ku wynosiła 
25 tysięcy złotych!., a w roikU' 
,ufbieglym - 35 tysięcy 'Złotych. 

* * * W 1979 rokUJ PK.Z<P uidzieliła 
195 .chiwi.QóW'elk na ·kwoltę 188 
.tys. zł, a w 1980 - 205 na 
klwlotę 175 tys. z:l . 

palety. Są one pomieszane: du­
że z mniejszymi, a wśród nich 
i takie, które muszą iść do 
naprawy. Dobrze byłoby gdy-. 
by palety przychodziły z ma-

' gazynu uporządkowane. Drugi 
problem to naprawa lekko u­
szkodzonych palet. Kiedyś 
mieliśmy w wydziale ludzi 
zajmujących się tym i było 
to korzystne. Naprawienie ta­
kich palet opóźniało ich zni­
szczenie. 

Inna sprawa to stan techni­
czny wózków. Na przykład 
źle działająca hydraulika u­
trudnia prawidłowe podniesic­
nie palety. Przy próbie tra­
fienia w prześwit uszkodzona 
zostaje często pierwsza deska. 
Odchylenie wideł w poziomie 
daje ten sam efekt. Przy prze­
noszeniu największych palet 
na widły winny zostać zało­
żone przedłużacze. Ich brak 
powoduje nierównomierne ob­
ciążenie desek i wtedy naj­
częściej pękają środkowe. 

Kierownik OWI - Stanis­
ław Lisowicz. - Do remontu 
palet mam w zasadzi~ dwóch 
pracowników. · Bywają jednak 
i takie okresy, że przy remon­
cie zaangażowanych jest na­
wet sześciu ludzi. Palety, któ­
re przychod.zą do nas z wy­
działów są pomie.nane i znaj­
dujemy wśród nich zupełnie 
dobre ale także i takie, które 
nie nadają się do naprawy. 
Jest to dla nas crodatkowe ob­
ciążenie, gdyż wówczas mu­
simy takie palety demontować. 
Zdarza się, że te najbardziej 
zniszczone wykorzystujemy., 
Wymontowujemy z nich do­
bre deski i używamy je do 
naprawy innych palet. Aktu­
alnie posiadamy jednak dobre 
deski, z których odcinamy 
potrzebny wymiar. Ten odpad 
który do niczego się nie na­
daje sprzedajemy 'jako drew­
no. 

a.gazynu Z-1. Tam !bowiem, 
· pnz.y zakończeniu torów, 
ljduJją się zlbliornik•i •przezna­
ne do składowania szkła 
dne.go. Rozładunek takiej 

Slterny nie jes·t ,prosty. Ko­
edne lbyly umiejętności za­
ad.owych hydra.ullilków. Do 
rzeJPOIDłpowania lclej.ą.cej su.b­
ancji u~yto JPQmpy, ~Y 
mo•wy·ch oraz umliejętnoś<:i 
chowców. Jak lSię !PÓŹniej 
azało IZ<l(pomniano o odrolbi­
e wyólbraźni. 

Kto mia:t rację? 
l . 

Co do OWI to sprawa pa­
let jest uporządkowana. Ze­
brało się nam dużo palet wy­
remontowanych ale jest to 
spowodowne częściowo przez 
mniejsze na nie zapotrzebo­
wanie. Mamy też sporo drew­
na odpadowego - zrobiła się 
z niego już hałda, ale liczy­
my, że wkrótce obydwie te 
sprawy nie będą aktualne. 
Największym dla nas proble­
mem jest, jak już wspom­
niałem, dostawa pomiesza­
nych, nieuporządkowanych pa­
let. Drugi problem to ludzie 
do pracy, bo jeśli do napraw 
angaiJuję 6 pracownłków, to 
odbywa się to kosztem czegoś 
innego. 

Prz)'gOt(}wana pomJPa mi~Ia 
y<t krótki /Wą!Ż, !który mial 
stać JPoodłączony .do zaworu 
sterny. Tme.ba więc było 
zesunąć JPOdstawiona •przy 
~rkach" cysternę. Był to 
.enw:szy błąld'. Od<su.nięteo cy-
emy nic nie zalbezpie-
ło pr.zed przesun,~ieom. 

Olzł.a.doWJal!lO c7.Ję\Ś ć szlk.ła 
Pdnego ił pozoSita•wion.o 

gO!!U bez z.albeZ!PietC7JOirlych 
wor.ów, Woiefc'Wrem ko­
ar.ze wtaczali wagony z be­

tni IPaiPieru /Przeznaczonego 
produikcji tektury. Cod'nięta 

sterna ~ełniała funkcję ,.o­
tików". N~e wytrzymał na­
u wag~mów wą.rż -przy.IHę­

ny do niezalbe1.1pieozonego 
oru. W rezuntacie 'P0:.l.OOta­
w cysternie część szkła 

txinego zamiast lbyć urży.ta do 
enia tektUJry, wylała się na 

,.Dział DKJ wraz z Wydz. 
P-,1 mo.że przy!Pi'sać oopi..e klo­
le,jny ,plu1s w waJce. z br.alk.o­
róbs!twem. l<l.Jll2.ll..980 roku od­
stawiono w wtdoczne miejsce 
na hali wydZJLalu czltery· i ,pół 
palety półwyrobu WY'P'rodu­
kowamego pr.zez QlbsŁugę I 
MTF w. nocy z 10 na 1,1 grud­
nia. Na odstawionych pa1le­
tach przy;pięto , ,etykoie!JkJę" ... 
N.a wyrżej wymienion.eQ ety­
kietc-e fa:t1bą drukanską rwy­
ka!UgJraifowano napis nastęłpu­
jąced treści: .ten format wy­
produkowała Iil•I zmiana w 
dm. 10,lf2:80 r." - taJe 7.a'CZ)'"­
na s~ li.st do redaklctii milsitrza 
Wydziału P~l Lecha Ratke. 

Na• czym rzecz cała polega­
ła? Zmiana Lecha RatJke, z 
braJku irunych lffiOIŻJ.iwości 
,.wyszperała" ISUrOIWiec .złej 
jakości., a ltailcie wsze1kiego 
Todzarj:u. końcówiki, kltóre u­
znane zostały za, nieużytecz­
ne i. wyprodukowała z rn.kh 
tekturę, a na·stęjpnie formatty. 
Zlmia.na ta w sumie wypro­
dukowało 21 tysięcy forma­
tów. Niestety okazatlo się, że 
część z nich ni.e da się prze­
mbić na pudła. Po prostu ze 
złego surowca nie moin.a wy­
czarować W'<stPani.ałych pudeł. 
Wed~ug Le'C'ha Rartke straty 
wy.niosły około 2,4 <t}"siąca 
s1.1tuk formatów, w.edług na­
tomiast kierorwn-b WydZ!iału 
P-1 - Kazimierza Macugi -
około 6 tysięcy. Na tym ·hle 
właśnie .p<l'wstał zatarg. Kto 
wobec tego miaił rację? Czy 
pracownky trze,ciej zmiany 
chcący ratować su.rorwiec 
przeznaczony na malk.ulla turę , 
czy kierownilk, lotóry jalk się 
okaile szty·\vno tnymaJ ~ię 
zarządzeni{l dyrekltora do 
~r.aw ,prodU'klc;,ii? 

J e,srt. w :z.aklł.a,d,2'Jie .t Otbo wią­
w 1je kierownik.ów wsz~ich 
wydzli.ałów proldUlk.cy,jnych, 
zarząkizenie dyrrekltora ds . .pro­
dukcji. i,ż z zaklwestionowa­
nClgo pod wzglę,dem 'j.aikośc.i 
surowca nie n~leży rozpoczy­
nać produk,cjli. bez wcześniej­
szy•ch u.~odnień L IPOlec-eń. 
ZarU~Jdirenie to je~st bez wąlt­
pienia s:łu•sz;ne i u !la!S nie 

, bu.d<ZL żao<fuego za~trzeż.enia. 
Budzi ono, jak SI~ okatzuje, 
Zlastr.ZieJŻeni.a u wie1u pr.aww­
ników, Mórzy lbwierdzą, że 
od szeregu mi..esi.ęcy urż.ywany 
jest do IProduklcji sulrowiec 
złej j.alkośc1, rekilamiowany i 
kwestionowany przez w.szYJSt­
k·kh, Po pnootu, taik.aJ je<sit sy­
tuacja·, którą z:na doskonale 
k<mtrrola, jakości. Znane są 
też straty z tego tyltuliu i to 
straty wcale nie rnniei}s<ze od 
tych !Pr·zedlstatwi<Jinych na 
wStępi..e. 

•Warto więc zastanowić s~ 
c.o stałoby. się ze złym surow­
cem, z kltóreg.o plrodulkorwała 
i<r'l.e'Cia zmi.alll <L 1•0 gir ud nia. 
A]bo by1by przekazany fak­
t~znic na mak.u!lałtu.rę. {)l() z 
pewnością ·nie 'Pf'7.yniooloby 
zakl.a.dow1, ani gOOpoda.~e w 
Ot..~óle, zyiSlk.ów, bądZ terż zuży­
ty by został do produkcji, .a­
le już legalnie, a w~c po pod­
jęciu o.ficjaJ.ne.j decyzjd. Tyl­
ko, że wówczas, }eld'na zmlia­
na w dniu 10 gl"udl!'lia nie 
mi.ała<by zll{Pełnie co robić. 

Powstał więc s.pór, w moim 
przekonani u a'kademk.ki d. co 
tu dużo gadać SIPÓr, który nie 
powinien w mujlejpjszym wy­
padku wyjść j)()'Z.a zainltereso­
w.any wydział. Kierownik 
twierdzi, że mi.strz plOIWi!Illien 

produlkorwać tekltull'ę w .pły­
ta·ch na 7lbyt, jeżellli ju:ż pod­
jął się proldlukcj~ z. tego su­
rowca. ProdUJlroja pudel jest· 
jednak dużo korz)'lstnieysza z 
pun'kJtu widlzenia zalkla,du, a 
co wdrini~sze za,pewnia ciąg­
łość pracv dlla ooldlziaJu Pl'IZ.e­
tw6rsbw.a. Te formaty~ kltóre 
nie udało ~'" przerobić na 
pudla, terż ruie mu.SIUIJ iść' na 
makuJ.aturę. P!rlodUJk.u.jemy 
wszak WytpOsa,żenia do pudeł 
i to często z dQbr€@0 sulrow­
ca, 

.ZrobiŁo się w~c gpor0o ,,S<Zu­
mu" wokół ISpl'aw~y. N:ilk,t jed­
nak nie wyJkaz.aJ., że z pr:ued.­
stawionego tu tyttulu ,pod•j.ę­
cia na. swoją odlpowtiedlzial­
ność produkcji , zaiSitnd.alły j.a­
k.ieś straty., cozy l~ied - po-­
ważniejsze .stlr.alty. Pozos.tała 
~""rawa "własnej odpowLe­
dzialności", kltóreJj nie kwes­
tionuJe mi:stlrrz. Lech Ralt!ke. 
Pod,ją~ taką decy~ i Zida;wał 
sobie sa>ra;wę z tego, że za de­
cyt?Ję ponosi ooPQWiedizial­
noś.ć. Od'pOiwiedzia!lność, kltó­
red obecnie talk ba:ndlZIO boi 
s~ wielu brvgadziJS>tów, mi­
strzów, a nawet lk.iel'OIWni­
ków. W wyn:ilk.u teo dec)1?lji 
WY1ProdukiowaJno olooło 116 ty­
sięcy pudeł nLej.aik.o dodartko­
wo. W tej syltuac.jil nie w.Jli)a­
da nic innego j-ak! za·st.amorwić 
sLę nad f.aa<Jtem: cozy llij)I'a!Wę 
całą r~ llryrwać pod ką.tem 
, ,kito zawinił", czy ,,'kito IP<>" 
c z ul się <><txm ieda..ialliily za 
wyklorz}'!Sta.nie cza:sUJ pracy i 
suroWliec:'? Niech. ten si>ór 
rowt:rrz.ygną sami. IC'Z.ytełn.icy, 
którzy maże ni..eje.cłJrudku-Ottmie 
znaleźli SI~ już rw IPOdollJn.ej 
sy,tuacjL 

{ra.f) 

Dwie opinie to może zbyt 
m:1lo do wyci4gniGcia kon­
kret.~yrh wnio~ków. MJ:i.na 
pokusić się tylko o kilka ref­
leks ji. Z oby d\\ u wypowiedli 
wynika, że bralt rzetelnego. 
pudtjścia do p · t c:-.· wywołuje 
I.Jalagapik, który Clągnie się 

od początku ,.P1bytu" palety 
'.v u;kładzie, az do jej zrusz· 
C:Lenia. Przepycha się więc 
palety z miejsca na miejsce, 
licząc na to, że w kolejnym 
~.robią z nimi porządek. 

Zły sprzęt i brak odpowied­
niego wyposażenia ma swój 
udział w milionowych stratach. 
Lecz to nie tylko refleksja, a 
już konkretny wniosek, 7.e • 
trzeba się dokładnie zająć tym 
sprzętem. 

Wędrówka palet poprzez 
magazyny i wydziały odbywa 
się w sposób swobodny, mc;?:ym 
nie kontrolowany. Oczywiście 
są zapisy w zeszytach, ale 
chyba tylko po to aby były. 
Nikt nikogo nie rozlicza z po­
branych palet, ani później z 
tego jakie przekazał, dobre 
czy złe. 

Uogólniając można powie­
dzieć, że potrzebny jest dobry 
gospodarz, a takim powinien 
być każdy, nie tylko ten "ktoś" 
inny. 

(sn) 
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STRONA 8 

Zainteresowania naszych pracowników 

Prezentujemy wiersze Marcina Giłjka 
W ŚIWiąftec'ZJny;m noumeTZe 

na:szed gatzety, .WtPTerZJe111100.wa­
llhśmy syltwe~ Marcina Gad­
ka., pra•cOIWili'ka Zalkladmvego 
K•luJbu Kulitury ,"RuiLon". W 
ariJlklule tym potiruformowaliś­
my czyite1ników, że Ma.rlei:n 
Garjekl d.rulk<J!Wał jtu>i SJWo.je 
WtierS>z.e w różnych c·zats.opi•s-

głuche 

mach i· olbecnie oczekude ulka­
zania się p.i,errws.zego. !Jolmi!kiu 
wiel"szy. 

Talk się jakoś zJto,żylo, że do 
tej pory n1e mieliśmy oka.Jzj.i 
zatprez.e!11t<J!Wać wiei1SlZy Marei­
na. Gadl.k.a.. w naszej zalklł.ado­
wej ga'ZJe'cie, NaiPratWiiamy' Ot-

mode myśli biegają 
kr~tymi drogami 

zatrzy~nałem si~ mają.c wia~ 
na te wydept(yw)a.ne 
mniej lub' mięcej trwaJe 
a kiedy pm:yszly mgliste poranki 
poeaułem się he:t1o9em 
a cAlasem ezl()WiCiollkiiem 

biegają fałsrLywc sło.wa 
/ 

pOIZostały agona.1ne plamy 
wywJes!ZIOtn•ych białych sztandarów 
śpiewając głuche gloria 

roszady dnia 

becntie ten błąldl, prezenJtu.jąc 
pon.ilżą} dwa. ultiwory tego 
a UJtora. N admienti.ć tE!Ii w.ypa­
da, że j,es.t to debilult poetycki 
te®<> atu<tora. w nruszed ga:z.ecie, 
ail.e n1e dE~biult wogóle. Matrdn 
Gajek jest bowiem stałym ko­
rCiSjpOnoonotem ,.,GiłoSIU. Paa;>ie>r­
ruika". 

NUMER 2 (150) 

o bolo choinkowym 
dlo nojmłodszyc·h 

W bieżąlcym roku bał dUa 
nąjlmłods.zycih - trad~yjna 
zalba.wa c hoillllkowa - dila 
d'Zieci n.a.sozych prac~wruilków, 
odb)"ł się w dtwócth etapach. 
Powodem taiklieg·o podrzJa~u 
była duża liczba ooieci, bo aż 

' 400 iclh uczestnic.zy'ło w balu 

choin.kowY\ffi, oraa. zibyt małe 
pomieS1Zcze111ia ~ikładowcgo 
klubu, a.by taką ilość mailu­
chów pomieścić ,jednoc,ześnJe. 
Tak więc 17 stycznia ba wiły 
s.ię d!ziecd pracoWI11ilków pod­
sta.wowJ!Ch wy;d!ziaaow pro­
dtukc)"jnych, a 18 dzieci pra­
coWI11il~ów adtmitni.stlracji i wy­
działów pomocniczych. 

Zabawy dhointkowe były 

w ukrytej radości posunięcia 
siłą zmucanego gońca 
obszarem dłollli zatrzymałem 
pulsuj~ w Skroniacll czas 
kreśląc na sza~chownicy życia 
nowej PMtdi wal\i.a.nt 
a kiedy ro$ady oza"Mych i białych 

Nowa placówka kulturalna 

bardt:ro pl'\z)"jemne, bo też 
przygotowano s.ię do ich ,prze­
prowa~dzenia bardzo staran­
nie. Dzieciom ogromnie podo­
bały się fill.my ll'Y6Uił'l.kowe o 
przy~odac h Bolika i Lalłka o­
raz wil]ka i za,jącac Podobał się 
Tównici wytStęp k,lulkiełek, tym 
ba,I"dzńej, że mQgły Włą.azyć się 
do WS/póltnej zabawy porrnaga­
jąc bohat&owi pmedstatwie­
nia w jego • ·lclarpotach. Po 
baJjce "0 małYIIl1 Jwiąltku" 
dlzieci PI'ZY'Stąjpiły do zabawy 
tanec.11nej. Należy prz)'IZillać, 
że i w tej dzirozilnie dlaiWały 
sobie znaikonlice radę, .tym 
barrdiziej, że do tańca przyg;ry­
wał 1m ,prawoowy ze51Pół mu­
zyczny. Najsympatyczniej§zym 
momentem był tantiec połączto­
ny ze śpiewem w tak't melo­
dJ·i z popUlamego dziecięcego 
seriJall:UJ o pStiDZółlce Maji'. 

· pogmatwały mi obrlłiZ dnia 
pl'(lyjąłem remis spraw 

PoW1Stala nowa placówka 
kUJlturaRna, z której mogą ku­
rzys.tać niełktórzy nasi pracow­
nicy. Mowa ltu o nowYlffi tldu­
biie ku1tull'y (jeszDZe nie zde­
cy-dOJWatno 'Się na nazwę adulbu) 
mieszczącym się na osiedlu 
Bocianek.. Jak wiadomo w.ielu 
pracoWil'lilk.ów zamieszkulje w 
tej dzielnicy miasta .. 

Oficja~ne otwa·r·cie oclutbu 
mia1o miejsce 9 grwdnia u­
biegłego rokiu. Od tej !POrY 
k1UU!b prowatdzL regula•l'II1ą ooia 
łalnoś.ć. C.zY'nny jest każdego 
dnia z wyjąltkiam nleda.ie\1 w 
godzinach od Hl do 20. Powo­
Łano jui komil~ję koor<dynaClj,i 
pracy ocluJbu. w jed skład, z 
ramienia ZwiąJlk!UJ Socja:lis­
tycznej Młodzieży Polskiej, 
weszła !Prac<l!Wrli>ea naszego 
prood!sięibiors-twa - Elżbieta 
GiJd'liS7. 

ze 
"l jak tu 

sprzętu 

korzysłać 

sportowego?" 

Obecnie w ~ulbie kuUtury 
na Bocianku or11;anizowane są 
Jroła. .zainltere SOIWań. Prze!W':i.du. 
je się, że jUJŻ wk.ró'tce xom>Ocz­
ną. d.zia.łalność lta'kie kola jak: 
fotQgii'amoc7..1Ite, tealbral:n.e.. gder 
umysłowych. Do lk.ół tych mo­
gą :1.a1Pisywać się oorośtli oraJZ 
stall>za młocl1Jietż. Dla dzieci 
przewiduje się •l1tW'Orzenie ko­
ła 'ba.letoWE!Igo IPOlączonego z 
ówic'zeni.almi rytmi-crz.nymi, a 
także kó'l!ka IPlastycznego, ze­
Sil)Ołu mu,zycznego. 

. . - pytają pracown1cy z TE 
,Przed wolną sobotą 17 st)'('2-

nia, zad~onLU. do nasze<j re­
dakoji pracownicy TE, narze­
k.a.j ąc, że nie maoją rnożJ.iiwości 

korzystania ze SIPrtzę'bu spor,to­
w~o jalki znai}dUJje się w posi•a­
daniu zak'ładu i ma słuri.yć ca­
łej załOOze. 

Okazalo się, że w dniu tym 
m ag ruz y n ek ze spr.zęf;€!ll1l spor­
towym i tur)'IStycznym był nie­
czyn.ny. Jago zamk,nięcie spo­
wodowane było nieobecnością 

pracownika w)'I<Ladącego S~Przęt. 

Podob'no, powód te.n czę!Sito jest 
przekazywany pl"acow.n ikOITil, 
Mórzy chcą ze sprzętu korzy­
stać. 

Nie można więc d~ć się 

zdenerwowaniu pra~wników 

TE i za,pewtne i.nnym teri.., gdyż 

warunki są doskon•ałe, ładny 

śniąg i teffi!Peratura odpoWied­
nia. Do tego wolna sobota. 
Kari.dy chci.ał.by ch<>ciari. co ja­
kiś c~as skorzystą.ć z zakłado­

wych nart, obuwia narciar­
skiego itp. 

Naleiy więc zorganizować ta•k 
wyrlawanie pracow;nikorn ~r.zę 

tu sporto;vego, by właśnie w 
dniach poprzedzających d.ni 

wolne od iiJil'ta.cy, magazynek 
był czynny pro:ez lkiilka godzin. 
Jakiż bowi.em jes~ sens prze­
trzymywa;nia drogiego sprzętu 

w magazynie gdy UjpOlTii.na.ją 

się o niego ludzie? Tym tba·r­
dzieó, rże rw !tym roku załoga 

poZlbawiona 'l.OISitała t.aklże do­
~u do haJl.i gimnastycznej i 
prakit)'('znie nie i!l1Ja W.al"Unlków 
na ćwiczenia. ruchOIWe, pogranie 
w si •a<tkó.wikę czy lkOITilatkę. 

JUJi w te} chwili k'Lub zapra­
wa wmys&ie dtzileci na baljec-z. 
ki, kltóre w%wietalne są dla 
nich dwa rarz.y 'W' miesiącw.. Na­
tomiast 3l styc-znia dla dzieci 
z taj di1Ji.e.lm:icJ1 mila<sta ZOI'Iga­
nizował zabawę choinkową 
pod hasłem: bal przebieTań­
ców królowej zilmy. 

Powstał więc nowy OOrod~k 
krro.eiW'ieni.a kuillliur y. ośrode'k 

Zapraszamy do teatru na ... 
.• .sz.tukę AleiksandTa Fredry "Nowy Dcm Kiszot". Jest to kro­

tochwila wystawiona w trzech aktach wierszem a.e śpiewami. Kro­
tochwila ta jest przeróbką młodz.i.•eńczej jednoakltówiki zaotytuło­
wanej "Intryga na prędee", 'Jlapisana '})rzez Fredrę w krótkim 
cz.asie, w roku 1822, dla teatru ·Warszawskiego. Nie a:ostała w nim 
wystawiona gdyż ówczoesna cenzura tnie zezwoliła na to. Z tego po­
wodu Fredro zdecydował się porwierzyć wystawienie teatrowi 
lwowSkiemu. Prapremiera odbyła. się 26 marca 1824 roku. 

, W okresi-e międzywojennym sięgnęła po k<rotochwilę Fredry 
Reduta, gdzie wystawiono ją w .reżyserii Leona Schillera. Po dru· 
giej wojrue światowej ,,Don Kis'Lot" .rza.dko gościł na seenach. Tym 
więce goręcej zapras7.amy państwa do o.bejrzettia tej doskonałej, 
a tak rzadko WY\StaJWianej sztuki. Jest to bowiem wyśmienita. tea­
tralna zabawa ... 

Sztukę reżyserował tniedawno llDlarły Jacek Zbroiek, scenogra­
fię przygotował Józef Napiórko.w!Ski, a w krotochwili występują: 
Anna Skaros, JaDina Utrata., Jan Parandyk i inni. W spektaklu 
wykorzystano muzy'kę z Festiwalu Kapel Ludowych w Busku. 

(ma) 

l 

ooiedliO!w,y, w dzi.elTllicy mialSJta 
w tk!tórej zamieszkulje wielu 
prac<J/Wników ~. Zapra­
szamy w imieniu d1Jialac•zy 
SlPOłecznych <tego klUJbu do ko­
rzystania z niego i częstego 
odwiedzania .. W dłu.gie zimo­
we jesz.<:ze wieczory można 

tam w IP!.lZY'jetmnyCih warun­
kach ;poczytać !Prasę, za<grać w 
brydża, czyl\lc.zesilfliezyć w :im­
prezach Jprzy~otowywanych 
sy,stema tycznie przez klier<liW­
nictwo Jclulb.u. (ch) 

Zmęcznym jJuż broc.hę zaba­
wą diZieciom 7JI1Jalk<llffiiJCie sma­
kowa.! podwiec1loreik złożony z 
aia<Stelk, owoców i he!l'battlki. 

Pojawi'€tllie si<ę M.iJkołaja z 
ogromnY'mi worami prerze111tów 
powirtane ZJos.talio ZJro.ZJumiałym 
entUJZjazmem. Ka,żde dzliec!ko 
otrzymało świą.teczn·ą pacikę 
z maJSikotlką i słodyczami, ale 
na kon.sUIIIlJiliCtię nie było wie­
le cza:su, bo każd-e chedało 
m1ec '1ldijęcie pamiątkowe z 
Milkoła.jem i diabłem, który 
mu towal1ZyS!Zył. 

.Z prasy krajowej 
SPOSO!BY 

Ptewtna fritrma p<Jitlnz€lbowała 
mlilei3?Jkań J jurż je nawet zdo­
bJ!ła, a.le nie mi:ałta· :f.achOIW'Ców 
Mogła. j.eld:n.alkJ wy(fXYi.yczyć 
<:iętż.lk.ie ma.ga.yny, z. wlaiS'zlc za 
!ij)ychalctz.e. Roze5łała WlięiC 

WJ!W.iJadiQ.WCÓW W PQSIZJUJk.i-
Wialr1iJu firmy buOOwilallle·j 
kltóra ma fachowców. a 
P.Qtrzetl1UJje Slpychaca.y. Z'na­
lezlilcmo ją wirmym woj·ewódiZJ­
tiwie i odiPI<J'Nii«!nfun.i. kama&a­

mi ,.JPok:IIPoiWńedłll:i.a.no" }C'J, 

gjdtz.ie mabna "li'Jałai\Jwń.ć" spy­
ahrucz.e. C.htoo,ziło o to, a 'bY n1e 
W)"S'tę\poM;ać •W ToJli. pTC13Ząlee­

g.o i UlZy!Sika.ć leps'Z.ą IPOZ.yc'ję 

przetrurgową. Udało się, bo 
dru~ frilrmla plie'JW'SZJa zaJCiz.ęla 

peii'!bra!k!la:C<je. Dzli.eło dw zadJO­
WlQilen.i!u. dbu pali'It.inen-ó.w do­
prowadizono do końlca, wysta­
Wkmo II' aclwl!'lk~ i T OCZll!ila7JOin o 
wrz.ademne -usl!ug.i·. (Ga~Leta Ito­
ł>Qtinli,cza), Talk to dy,plorn~a:cja 
i p.ahi!tyika wlkirateza pĄJmału 

pod stcz.etehy prq.ed&iębiorstiw. 

T!R!U'DNE ŻYC.LE 
iMEOHAMKOW 

W.i.ele n•owyc<h ma.siZyn t.J.·ze­
ba j1Url n>a~pra.wiać ·i r.~'T\anto­
twać. SyttluJa'Ciję kom;>liku]e 
faoct, że ruemG.J cały pJ.rK: po­
chodlzJi z ilmiPor'tu litc~n;:yj~ne­
go, natomiaiSt im;p>)~t bieżący 
czę'Śic'il z.ailThielnlllych z1e wzglę­
du na s ZIC'ZJU!P'!o.ść śNJdlk ()w jest 
n.ie1v.i~. iDlartego wszystil&e 
detaJe lil'l2lCiba pme.rysować i 
wetr yt[iilk OIWa ć, a opo zd ·db Y'C'iJU 
malter.ialów - wyktanać .in­
dywtildtUJatlm.ie. Ba·ak jest także 
DZęścit kir a }O.\\ y\cth. N a pcPtZ y'k Ład 
•na spec ja 1ne ~.annóiw'i€!Ilłi·e 

kze'ba W.}il\onywać g1UJ!Tltav:e 
~ilerlŚ\Cieni•e UJS<Zctzeiln1 ~adtą~ee, c o 
klitlkJunastok'r a.t'ni e >ZwJękls>za 

kosz.t wros-z.dwy~h w zasarlrz.li~ 

detatli. (,,S.t.ill.·oo c 'orZJ(l\.I,'Ski "). 
Tia drnOII'IlTl.acj.a co.ś nam pxz,y ... 

<otPDmill1a z włas111eg,o podwórka. 
(Oillf. ma.w) 
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